Nr. 9. 


Sobota, 18 Stycznia 1900. 


Rok 90. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hel, 
poeztą !5$ hel. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 


w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego: Pasaż || 


Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półroeznie 15 K, kwartal- 
nie 8 K, miesięcznie 2 K 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., późrocznie I2 K,„ kwar- 
talnie 6 K, miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


z. 


mdroszenie do przedpłaty, 
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Przedpłata na Gazetę Lwowską Wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
32 K.; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
poczią 16 K.; ćwierćrocznie (od 1g0 
stycznia do końca marca) “y miejscu 
6 K., poeztą 8 K.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej- 
scu 2 K., poeztą 2 K. 70 h. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1g0 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują  Przewo- 
dnik naukowy i literacki, dodatek mie- 
sięczny do Gazety Lwowskiej bez- 
płatnie; ówieróroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 K, 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W bieżącym roku oprócz dalszego cią- 
gu powieści 
HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 


drukować będziemy powieść B. Prusa (Ale- 
ksandra Głowackiego) p. t. 

„ETAM“. 
nowelę Elizy Orzeszkowej p. t. 


„ZAGADKA“. 


a także przyrzeczone nam powieści: Głabryeli i 
Zapolskiej i Kazimierza Tetmajera. | Me ASFIA 

W dziale felietonowym mamy nadto za- į 
pewnione współpracownictwo takich pisarzy | 
jak: Teodor Jeske-Choiński, Maryan! 
Gawalewicz, Jan Zacharyasiewicz 
a 


Lwów, 12 stycznia. 
Leżącą od dłuższego już czasu odłogiem 
Z dniem 27 grudnia 1899 biura | sprawę t. z. polsko-rossyjskiego porozumienia 
Redakeyi i Administracji „Gazety Lwow- | Porusza w dzienniku Rossya znany publicy- 
kiej* oraż fl Biura korespondencyj- | sta rossyjski pisujący pod pseudoninem Old 
ki P 3 | ontenan, a asumpt do tego dała mu ro- 
nego, przeniesione zostały do kamieni- | zmowa jaką miał współpracownik przytoczo- 
cy nr. 12 ulica Czarnieckiego na £-gle | nej gazety N. Łord z bawiącym chwilowo 
piętro, w Petersburgu p. Ludwikiem Skarzyńskim, 
Í kierownikiem zabaw ludowych, urządzanych 

przez kuratoryum trzeźwości w Warszawie. 
P. Skarzyński — podług tego spra- 
wozdania — objaśnił przyczyny, dla których 
społeczeństwo polskie nie dość życzliwie za.- 
chowuje się względem kuratoryów trzeźwo- 
ści; przyczyny te leżą w samej ich formie i 
organizacji. Na zapytanie., czy stosunki pol- 
R : sko-rossyjskie zmieniają się na lepsze, p. 
posunęło urzędników pomocniczych dla spraw | Skarzyński odpowiedział, że jest to kwestya 
domenowo-kasowych, Jana Mielnika i Wil-| bardzo drażliwa i z tego powodu nie zbyt 
helma Klimeseha z XI. do X. klasy rangi. 5 się do dyskusyi. Faktem jest, iż 


CZĘŚĆ URZĘBOWA 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 


system wychowawczy, praktykowany przez 
lat 25, sparaliżował proces zbliżenia się Po- 
laxów do Rossyan, chociaż z drugiej strony nie 
da sią zaprzeczyć, że pojęcie pożytku solidar 
nesei państwowej istnieje wśród Polaków, tax 
samo, jak poczucie potrzeby znajomości języ- 
ka państwowego. 

Otóż Old Gentleman przytoczywszy tę 
rozmowę — zadaje sobie pytanie, czyja w 
tem wina, że idea zbliżenia się nie posunęła 
się ani krok naprzód: Polaków czy Rossyan. 
Najłatwiej — mówi on — byłoby odpowie- 
dzieć, że obie strony zawinily; ale według 
jego zdania jeśli winni są temu Polacy, to 
znacznie bardziej sami Rossyanie. Był czas 
uniesień sentymentalnych, gdy Rossyanom 
się zdawało, że dość było pomówić z Pola- 
kami serdecznie, aby nastąpiła zgoda; nie 
brakło też i wśrod Polaków ludzi z takiemi 
samemi przekonaniami, gotowych do wycią- 
gnięcia ręki. Po upływie atoli pewnego cza- 
su, piękne słowa z wiatrem uleciały i nie po 
nich niepozostało. Autor zarzuca, zwłaszcza 
prasie rossyjskiej, że dobierając namiętnego | 


Lwowski wyższy Sąd krajowy zamiano- 
wał karcolistę sądowego w Potoku złotym 
Maryana Raucha, oficyałem kancelaryjnym 
w X. klasie rangi, pozostawiając go na do- 
tychczasowem miejscu służbowem. 


Lwowski e. k. wyższy Sąd krajowy za- 
mianował kancelistami sądowymi: Wojciecha 
Ząbka, podoficera rachunkowego 16 pułku 
obrony krajowej dla Gwoźdźca, tudzież Józe- 
fa Pohoreckiego, tyt. wachmistrza żan- 
darmeryi, i Władysława Białkowskiego, 
podoficera rachunkowego przy 3 pułku tre- 
nu, obydwóch dla e. k. Sądu krajowego we 
Lwowie. 


O O NO O O O z 


z rasy i umysłu dyalektycznego do zachwy- ; spiewają i mówią? — drwił rozweselony pan 


t 


tów nad przyrodą, umilkł i dopiero odezwał | Strauchfeld. j 
się po chwili : — Nie wyśmiewaj się pan — rzekł po- ; 
— Ten słowik, to wielki majster, szkoda, | ważnie pan Ludwik — człowiek nie posiadł | 


R RE EA ANEDE : 1 TEDE PO RÓ ODA RAA 


NAWRÓCONY 


że on śpiewa w nocy i przeszkadza spać. 

— Bardzo lubię słowika; w spiewie je- 
go, zapewne przez urojenie, słyszę bezimierną 
tęsknotę za ideałem — mówił pan Ludwik, 
lekko rozmarzony — za jakąś kochanką wy- 
śnioną, i spiew jego dochodzi do rozpaczy, 
aż do łkań spazmatycznych. 

Właśnie słowik, po dłuższym trylu, 
obniżył ton, wydając dźwięki krótkie, urwane. 

— To prawda, kuzynku, teraz łkał wy- 


PORKFIIZŚĆ MATSPÓZŁCZEOSN=A. 
PRZEZ 


ARTURA GRUSZECKIEGO. 


OPP 


XII. 


jeszcze wszystkich tajemnie przyrody i kto | 
wie, jakie siły ożywiają rośliny? Naprzykład | 
dlaczego jedne z nich kryją pyłki w głębi | 
kielicha, inne wychylają w górę, a inne rzu- 

cają na wolę wiatrów ?... | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po I4 hel., 
kilkorazowe po 12 hel. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 


| 20 hel. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9.; we Francyi 


' w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 


vard Raspail Nr. 105 bis. 


tonu, paraliżowała podjęte w imię zgody usi- 
łowania, poczem przechodzi do wyjaśnienia 
swych poglądów na przyczyny trudności, na- 
potykanych na drodze do porozumienia: „S4- 
dzę — pisze on — że przyczyna ciągłych 
niepowodzeń zbliżenia rossyjsko-polskiego le- 
ży właśnie w pospiesznem formułowaniu wa- 
runków teoretycznych i nieumiejętności pra- 
ktycznego zastosowania zgody w czynie. Do- 
tąd byliśmy wrogami, a teraz bądźmy przy- 
jaciółmi. Z jakiej racyi?* 

Na to pytanie Old Gentleman odpowia- 
da: „Polacy stanowczo nie mają powodu nas 
kochać, my zaś stanowczo nie mamy za co 
kochać Polaków. Chyba tylko za to, że po- 
zwolili się zwyciężyć i ulegli rozbiorom, ro- 
biąc nam wątpliwej wartości podarek pod po- 
stacią Królestwa Polskiego, czy tam Kraju 
przywiślańskiego. Nasze zwycięstwa i swój 
rozbiór Polacy usiłowali unicestwić powsta- 
niami, buntowaniem się; walczyliśmy z nimi i po 
każdem zwycięstwie óćwiczyliśmy ich zamiast 
dawnych batów, skorpionami. Wreszcie Pol- 
ska wyczerpała się w walee, buntach, woj- 
nach. Zrozumiała, że idąc dalej, wbije się na 
rożen. Złożyła broń i mówi do rożna: nie 
pcham się na ciebie, więc i ty się cofnij. 
Ale rożen przywykły do grożenia nie chce 
tego uczynić, chociaż ostatecznie sprzykrzyła 
mu już ta rola, jaką mu wyznaczono...“ 


Old Gentleman mniema, że kompromis 
jest konieczny, nie umie jednak bliżej go o- 
kreślić, bo tutaj wchodza w grę najrozmaitsze 
kolizye i przeszkody, a także i międzynarodo- 
we. O ile mu się zdaje to po stronie polskiej 
przeważa żądanie spokojnego życia i pokojo- 
wej pracy wewnątrz własnego domu. Stano- 
wczo występuje on jednak przeciw tym pu- 
blicystom rossyjskim, którzyby chcieli stwo- 
rzyć Polskę bez Polaków i zapełnić „Kraj 
przywiślański* jakąś rasą obojętną na wszyst- 
ko co tyczy się jej pochodzenia, wiary, języ- 
ka a mającą wiedzieć i pamiętać jedynie o 
tem, że zamieszkuje brzegi Wisły i podlega 
wyjątkowym przepisom. 


turę człowiek? Tyle, ile ten kwiat lub naj- 
mniejszy owad... [e zapachy płyną ku sobie, 
łączą sie, odtrącają, nęcą przyjaciół, bronią 
od wrogów... 

P. Strauchfeld, chcąc zajaśnieć w oczach 
żony rozumem, uśmiechnął się z ironią i rzekł 
tonem swobodnym: 

— Już ja widzę, że pan dojdzie do uczuć, 
tkwiących w kamieniu, 


— No, a pan wie dlaczego ? | — Jako fizyk — mówił podniecony pan 
— Nie wiem, a to, co wiem o zastoso- | Ludwik — zna pan i chemię, zatem pan wie, 
waniu się i dziedziczności, nie zadawala innie. | że ciała chemiczne łączą się z sobą na za- 
Chwilami zdaje mi się, że zapach kwiatów i sadzie powinowactwa. I czy może pan przy- 
jest ich duszą, że one porozumiewają się, tylko | puścić, by ta zasada obowiązywała tylko ciała ? 


(Ciąg dalszy). 


Szemrały leciutko liście drzew, dzwo- 
niły komary, kwiaty podnosiły w górę swe 
kielichy, zmęczone promieniami słońca. Gdzieś 
daleko piszczała czajka, przefrunęła spóźniona 
jaskółka, z głośnym świergotóm kryły się 
wróble, z sitowia stawu zahuczał bąk, rze- 
chotały żaby, rade z pozbycia się bociana, 
z brzękiem i szumem ruszyły chrabąszcze, 
wtem nagle, ukryty w gąszczu odezwał się 
słowik, zdawało się, że umilkły wszystkie 
glosy, nasłuchujące tęsknej, miłosnej pieśni. 

I znów zabrzmiały różnorodne głosy, 
ale odmienne, jak gdyby zharmonizowane 
do wtórowania pieśni miłości, brzmiącej €0- 
raz czulej, gwałtowniej, namiętniej.... 


Ozar tej chwili był tak wielki, że na- | cia instynktom zwierząt, gotowiśmy dojść do 
wet pan Strauchfeld, najmniej usposobiony į niższych organizmów; może i drzewa coś 


my nie zaamy ich mowy. | 

— Ten język musi być ciekawy! — za- 
śmiał się p. Strauchfeld, patrząc z pewnem 
politowaniem na mówiącego. 

— Jak dla kogo; ale zechciej pan zwró- | 
cić uwagę na zapachy, płynące ku nam z tego; 
kwietnika.... Czuje pan namiętny aż do bolu ; 
zapach hiacyntów; gorący aż do szału od- | 
dech gwożdzików ; melancholijny — fijolków ; | 


raźnie — przemówiła cicho pani Karolina, 
jakby się bała spłoszyć spiewaka. 

Zaśmiał się głośno pan Strauchfeld i po- 
pijając kawę, zaczął: 

— O dziwne rzeczy podejrzewacie pań- 
stwo słowika; to taki sobie mały, głupi pta- 
szek, alboż on wie, co spiewa? — tak nuci 
sobie, bo nie ma nic do roboty. 

— Sądzi pan — przemówił pan Ludwik 
z lekką ironią —że uczucia są właściwe tylko 
ludziom ? Spójrz pan na kwokę, narażającą 
się niemal na śmierć w obronie piskląt. Przy- 
kłady śmierci psa, konia nad grobem ich pa- 
na, czyż to nie objawy uczucia. Nawet owad 
l ten broni gniazda, dlaczegoż nie przypu- 
szczą pan, że słowik spiewa z miłości i dla 
miłości ? 

— Jeślibyśmy tak poddawali nasze uczu- 


nia róży; wesoły, jak taniec, zapach jabłoni | 
i grusz i słodki pokorą powiew zboża. } 

— No, i eo te zapachy czeka w blizkiej | 
przyszłości ? One są dziś, a jutro ich nie ma;; 
tylko tyle, że dają chwilę przyjemności czło- | 
wiekowi, który to lubi. 

— Myli się pan — zawołał z żywością Í 
Ludwik, widząc, że słowa jego zrobily wra- 
żenie na ciotce i kuzynce — człowiek nie jest í 
nad przyrodą, ale w przyrodzie. Te zapachy ! 
muszą mieć cel dla siebie; cóż obchodzi na-: 


Sa powinowactwa dusz silniejsze od che- 
micznych, a gdy się na świecie takie dwie 
dusze spotkają, dążą ku sobie, zrywają 
wszystkie pęta, łamią przeszkody i albo się 
połączą w jedność, albo... giną marnie. 

— Dobrze powiedziałeś, Ludwiku, o tem 
powinowactwie dusz, tylko źle, że mówisz 
jak poganin o smierci — odezwała się pani 
Balińska, patrząc na niego z czułością macie- 


łagodzący — werbeny ; rozkoszny do zapomnie- Í rzyńską. 


— Pierwszy raz widzę — rzekł p. Strauch- 
feld — aby inżynier był także poetą; ja my- 
ślałem, że pan rządzi się tylko rozumem. 

— Czasem pozwalam sobie i na uczu- 
cia — zaśmiał się wesoło Ludwik. 

— Ja wiem z własnego doświadczenia, 
że uczucia wiodą na bezdroża — westchnął 
pan Strauchfeld — i strzeż się pan uczuć. 

— A pan się wystrzega ? 

— Bardzo starannie, panie Baliński. Ja 
wielbię rozum ludzki. Jakich on cudów do 


= 


Sprawy krajowe, 


(Szkoły ludowe w r. 1898/99.) 
TU. 


Nauka we wszystkich szkołach ludowych 
odbywa się na podstawie normalnych planów 
naukowych i, opracowanych przez konferen- 
cye okręgowe planów szczegółowych. Zmiany 
w tych planach lekcyjnych dopuszcza Rada 
szkolna krajowa tylko wyjątkowo. 

Stan nauki wykazał i w ubiegłym roku 
znaczny postęp, a to dzięki gorliwej i su- 
miennej pracy ogółu nauczycieli, którzy pra- 
cy swojej oddają się z zamiłowaniem i z po- 
czuciem obywatelskiem. Ilość szkół, w któ- 
rych stan nauki i uobyczajenia w ubiegłym 
roku szkolnym okazał się bardzo dobrym, wy- 
nosi 502 (o 26 więcej); stan nauki i uobyczaje- 
nia był dobry w 1856 szkołach (o 127 wię- 
cej), dostateczny w 1881 szkołach (o 41 wię- 
cej), a wreszcie stan nauki niedostateczny w 
128 szkołach (o 40 mniej, niź w roku ze- 
szłym.). 

Rada szkolna krajowa nie ustaje w usi- 
łowaniach, mających na celu zapewnienie 
szkołom ludowym pomyślnego rozwoju, a w 
szczególności zmierzających do podniesienia 
stanu nauki i wychowania. Na podstawie 
uchwał, odbytej w z.r. krajowej konferencyi 
nauczycielskiej nastąpi niebawem uregulowa- 
nie sprawy rewizyi planów naukowych i nau- 
ki półdziennej. 

W sprawie wykonywania przymusu szkol- 
nego Rada szkolna krajowa zaznaczyć może 
w wielu powiatach znaczny postęp. Są jednak 
jeszcze zawsze okręgi szkolne, w których 
mandaty karne, wydawane późno, jeszcze pó- 
Źniej są wykonywane i celu swego zupełnie 
chybiają, a frekwencya szkolna w sposob 
mniej lub więcej jaskrawy upada. Wielką 
przeszkodę w należytem wykonywaniu przy- 
musu szkolnego stanowiły dawne metryki 
szkolne, t. j. wykazy dzieci do uczęszczania 
do szkoły obowiązanych, prowadzone nieści- 
śle. Dlatego Rada szkolna krajowa zarządziła 
sporządzenie dla wszystkich szkół nowych 
metryk i wydała przy tej sposobności szcze- 
gółowe wyjaśnienia co do ewentualnego u- 
walniania dzieci od obowiązku uczęszczania 
do szkoły. 

W sprawie nauki pojedynczych przed- 
miotów wydała Rada szkolna w ubiegłym 
roku szereg zarządzeń, które tu pomijamy. 

Nie mniejszej troskliwości jak postęp 
nauki doznaje też ze strony władz szkolnych 
stan wychowania młodzieży szkolnej. Rada 
szkolna krajowa i Rady szkolne okręgowe 
czuwają troskliwie nad tem, by młodzież wy- 
chowywano w zasadach religijno-moralnych i 
przyzwyczajano do dobrych obyczajów. Rada 
szkolna krajowa stwierdza, że pod względem 
wychowawczym szkoły ludowe znajdują się 
na drodze postępu, a ogół nauczycieli zada- 
nie swoje w tym kierunku spełnia zupełnie 
zadowalniająco. Szczególnie młodzież w szko- 
łach małomiasteczkowych, która do niedawna 
częstokroć dawała powód do ujemnych spo- 
strzeżeń pod względem zachowania się, obe- 
enie przedstawia się o wiele korzystniej. Zna- 
czna część nauczycieli nie poprzestaje na dzia- 
łalności w samej szkole, lecz i poza szkolą 
otacza młodzież swoją opieką i wpływa na jej 


umoralnienie i uszlachetnienie. Praca ta tem 
więcej uznania godna, że spełniana przewa- 
żnie bezinteresownie, z przywiązania do mło- 


U z ad 


kazał, chociażby w elektryczności! Wspomnę 
tylko najważniejsze, jak telegraf, telefon, mi- 
krofon i my dojdziemy na pewno do równo- 
czesnego oglądania osoby, rozmawiającej z na- 
mi o setki mil, Pan zupewne wie o doświad- 
czeniach za pomocą fotoelektrycznych ele- 
mentów. 

— Qzytałem coś o tem; teraz próbują 
uzyskać portret za pośrednictwem radiophonii. 

— lo tem pan już wie? — zawołał ze 
zdziwieniem. 

— Czytałem w gazecie technicznej. 

— No, jeśli pan wie, co rozum zrobił, 
tem więcej dziwią mnie słowa pana 0 uczu- 
ciu. Proszę pana — zaśmiał się szczerze — czy 
pan zna jaki wynalazek uczucia ? 

— Na pytanie — pytanie: Zikąd pan wie, 
czy matką wynalazku nie jest uczucie i czy 
dzięki uczuciom, tkwiącym w człowieku, wy- 
nalazki nie rozprzestrzeniają się tak szybko ? 
Nietylko dyplomaci i kupey cieszą się tele- 
grafem, nietylko dla towarów istnieją pociągi 
pospieszne; a zresztą, o co się spieramy ? 
Człowiek jest skończoną całością w sobie, nie 
miał i nie ma szufladek poszczególnych z na- 
pisami: rozum, uczucie, fantazya, namiętność 
it. d. 

— Z panem przyjemnie porozmawiać — 
chwalił szczerze pan Strauchfeld. — Pan dużo 
wie i umie to powiedzieć. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


dzieży i zamiłowania zawodu. Zyskała ona 
też i Najwyższe uznanie, bo Najj. Pan z o- 
kazyi pięćdziesięcioletniego Jubileuszu Rzą- 
dów Swoich nadał odznaczenia 66 nauczycie- 
lom szkół ludowych i wydziałowych. Nadto 
otrzymalo odznaczenia dwunastu z grona nau- 
czycieli seminaryów nauczycielskich. 

Na r. z. przypadała ustanowiona pań- 
stwową ustawą szkolną co sześć lat konferen- 
cya krajowa, to jest zgromadzenie delegatów 
konferencyi okręgowych z całego kraju. Jak 
wiadomo, po raz pierwszy w z. r. konferen- 
cya ta odbyła się w czterech oddzielnych 
zgromadzeniach, według rejonów inspekcyj- 
nych krajowych inspektorów szkół ludowych. 
Wszystkie cztery konferencye wybrały wspól- 
ny wydział wykonawczy na następne sześcio- 
lecie, a konfereneye krajowe przekazały mu 
do załatwienia cały szereg wniosków samoi- 
stnych, odnoszących się do spraw szkolnych, 
a przedłożonych przez delegatów na konfe- 
rencyi krajowej. 

Do dalszego kształcenia się nauczycieli 
służą także biblioteki okręgowe, które w mia» 
rę funduszów powiększają się rok rocznie. 
W ubiegłym roku było w 79 bibliotekach o- 
kręgowych 38.888 dzieł (o 2184 więcej) w 
52.225 tomach (o 118 więcej, niż w roku po- 
przednim). 


Delegacye. 


Delegaeya węgierska. 
(Telegram). 
Wiedeń, 12 stycznia. 


Delegacya węgierska na wczorajszem 
posiedzeniu plenarnem przyjęła budżet mary- 
narki, wyrażając komendantowi marynarki ad- 
mirałowi br. Spaunowi uznanie za jego dzia- 
łalność. Następnie rozpoczęła się dyskusya 
nad budżetem Ministerstwa spraw zagrani- 
eznych. W ciągu rozprawy w zastępstwie P. 
Ministra hr. Gołuchowskiego, zabrał głos P. 
Minister wspólnego skarbn Kallay i odpierał 
twierdzenie, jakoby na Węgrzech objawiało 
się pewne oziębienie dla trójprzymierza. Wiel- 
kie stronnictwo, które jest kierującem w kra- 
ju i które tworzy też ogromną większość w 
Delegacyach inaczej zapatruje się na tę spra- 
wę. Trójprzymierze jest związkiem polity- 
eznym, który służy wyłącznie celom obrony, 
żaden z Członków tego związku nie posiada 
paw większych niż jego sprzymierzeńcy. 
Wszyscy są równouprawnieni i mają też ie 
sume obowiązki. W końcu P. Minister skar- 
bu odpowiedział na zarzut, dlaczego Austro- 
Węgry nie wywarly wpływu, celem zaprosze- 
nia Papieża na konferencyę pokojową w Ha- 
dze. Zaproszenia wyszły ze strony rządu ros- 
syjskiego a Rząd austro-węgierski z góry 
oświadczył, że do tej sprawy mieszać się nie 
będzie. Na tem obrady przerwano, następne 
posiedzenie odbędzie się dzisiaj. 


KORESPONDENCYE 


Berlin, 10 stycznia. 


(Zapowiedź prac sejmu pruskiego. — Sprawa 
przymusowego wychowania zaniedbanych dzie- 
ci. -— Ciekawy proces prasowy. — Ks. Stani- 
sław Radziwiłł. — Zadasany maestro. — Z Uni- 


wersytetu berlińskiego). 


Orędzie królewskie, którem otwarto wezo- 
raj sesyę sejmu pruskiego, po stwierdzeniu, że 
stan finansów państwowych jest dzięki trwa- 
lemu rozwojowi przemysłu i znakomitej ren- 
towności kolei żelaznych stale pomyślnym, 
zapowiada szereg ważnych przedłożeń rządo- 
wych. Przedewszystkiem rząd królewski ma 
niezłomne przekonanie, że połączenie Renu 
z Łabą (Elbą) wielkim kanałem międzylą- 
dowym jest koniecznie, nieodzownie potrze- 
bnem dla podniesienia handlu i przemysłu. 
To też ponownie przedłożony zostanie w tym 
roku sejmowi projekt kanałowy, uzupełniony 
jednakże projektami, odnoszącymi się do ró- 
wnoczesnej budowy innych kanałów, wzglę- 
dnie ulepszenia innych dróg wodnych. Jako 
takie wymienia mowa w pierwszym rzędzie : 
budowę wielkiej drogi wodnej między Szcze- 
cinem a Berlinem, uregulowanie wodnych 
bagien Odry, poprawienie stosunków Spre- 
wy i Haweli, ulepszenie dróg wodnych mię: 
dzy Odrą i Wisłą i budowę kanału mazur- 
skiego. Rząd zwraca bacznę uwagę na cięż- 
kie położenie rolnietwa i uważa za swój obo- 
wiązek ważnej tej gałęzi zarobkowania we- 
dług sił dopomagać. Przeprowadzi także w 
dalszym ciągu regulacyę Wisły. 

Orędzie zapowiada dalej projekt ustawy, 
która ma uregulować udzielanie kredytu przez 
instytucye państwowe przy tworzeniu włości 
rentowych. Wiąże się ona z arcyważną kwe- 
styą kolonizacyi wewnętrznej i z tego powodu 
dla stosunków miejscowych dzielnie polskich 
ma bardzo poważne znaczenie, 
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Na uwagę zasługuje w końcu projekt nikacya z Xrakowem, Lwowem lub Chabów- 
o przymusowem wychowaniu młodzieży. Pro- | ką, gdy jednocześnie ściany dworców były 
jekt ten, który odesłano już do Izby panów, | zaklejone rozkładami kolei niemieckich, bel- 
zaznacza w motywach, iż mnożące się wśród | gijskich, ba, nawet szwajcarskich, serbskich, 
dzieci i wyrostków występki, będące nastę- j bułgarskich i węgierskich. Obecnie pierwsze 


pstwem zaniedbanego wychowania, wymagają 
koniecznie srodków zaradczych. Ma to stać 
się przez zaprowadzenie wychowania pod kon- 
trolą publiczną, czyli przymusowego. Takiemu 
wychowaniu można poddać: 

1. Dzieci niżej lat 12, które dopuściły 
się czynu karygodnego, za który nie mogą 
być pociągane do odpowiedzialności, przewi- 
dzianej ustawą karną, jeżeli sąd opiekuńczy 
uznał wychowanie przymusowe za dozwolone; 
2. małoletni pod władzą rodzicielską, jeżeli 
ojciec albo matka przez nadużywanie władzy 
wychowawczej zagrażają fizycznemu lub du- 
chowemu dobru dziecka; 8. małoletni w ogóle, 
jeżeli wychowanie przymusowe okazuje się po- 
trzebnem dla zapobieżenia zupełnemu zepsuciu 
moralnemu. 

Wychowanie przymusowe ma być po- 
wierzone pod kontrolą państwową zwiazkom 
komunalnym, koszta zaś spadają w połowie 
na państwo, w połowie na związki komunalne. 

Przed berlińską izbą karną rozegrał się 
świeżo proces, przypominający smutną spra- 
wę, której „bohaterem“ był nauczyciel Zae- 
ske w Pudliszkach w Poznańskiem. W Schóne- 
bergu pod Berlinem pobił nauczyciel w szko- 
le chłopca, który skutkiem tego umarł. Fret- 
sinmige Zig. zamieściła artykuł, piętnując nau- 
czyciela jako brutala. Wytoczono redaktorowi 
proces o obrazę, a sąd skazał go na 500 ma. 
rek kary. Berlińska izba karna jako instan- 
cya apelacyjna inaczej się jednak na sprawę 
tę zapatrywała. Przyznawszy, że redaktorowi 
przysługiwało w tym wypadku prawo nazwa- 
nia nauczyciela brutalem, ponieważ chłopiec 
umarł bezpośrednio po ukaraniu go w szko- 
le, uwolniła redaktora od winy i kary. 

Książę Stanisław Radziwilł, syn księcia 
Antoniego Radziwiłła, generalnego adjutanta 
cesarza Wilhelma, zaraz po ukończeniu służ- 
by jednorocznej otrzymał rangę porucznika. 
Książę liczy lat 20 i odbył jednoroczną służ- 
bę w przybocznym pułku ułanów w Hanowe- 
rze. W d. 1 stycznia został porucznikiem à la 
suite tegoż pułku, 

W Berlinie na dzień 15 b. m. zapo- 
wiedziano wielki koncert pod kierunkiem Pio- 
tra Mascagniego. Tymczasem włoski maestro 
uczuł się tak obrażony niepochlebną oceną 
jego koncertów podezas niedawnej pierwszej 
wycieczki z własną orkiestrą, iż obecnie sta- 
nowczo odmówił ponownego ukazania się w 
Berlinie. 

Na Uniwersytet berliński uczęsząza w o- 
becnem zimowem półroczu 6478 imatrykulo 
wanych studentów i 4848 osób uprawnio- 
nych do słuchania wykładów. Liczba świeżo 
imatrykulowanych wynosi 2988. Do słucha- 
nia wykładów dopuszczono 406 kobiet. Z in- 
nych wyższych zakładów naukowych liczy 
Politechnika 2568 studentów, Akademia we- 
terynaryjna 378, Akademia rolnicza 349. 
Akademia sztuk pięknych 809, Akademia 
wojskowa 3800, wreszcie Akademia górnicza 
57 studentow. 


Z Królsstwa Polskieco. 


(Komisya specyalna dla badania warunków ma- 
teryalnych ludności włościańskiej w Króiestwie. — 
Pierwszy wyłom w przepisach zabraniających 
używania języka polskiego na kolejach żela 


znych. — Zmniejszenie godzin pracy urzędników 
kolejowych. — Wystawa archeologiczna w Kiel- 
cach. — Projekt wycieczki personalu teatru 


„Rozmaitości“ do Petersburga). 


Od pewnego czasu czynną jest specyal- 
na komisya, powołana do życia przez główne- 
go naczelnika kraju, celem badania mate- 
ryalnych warunków bytu ludności włościań- 
skiej w Królestwie Polskiern i obmyślenia 
środków polepszenia go. Dzienniki warszaw- 
skie donosząc o tem, wyrażają nadzieję, że 
komisya zwróci uwagę na to, iż podstawy 
bytu materyalnego tysięcy właścicieli mniej- 
szych gruntów polepszyłyby się przez nale- 
żyte przeprowadzenie melioracyj wodnych. 
Niezawodnie też znalazłyby się fundusze pu- 
bliczne, z których pomocą możnaby przepro 
wadzić niejedną podobną melioracye, mającą 
wartość ogólną dla całych okolie. 

Dotychczas na kolejach tak rządowych 
jak prywatnych Królestwa Polskiego z mocy 
postanowienia, obowiązującego od ośmiu lat, 
nie wolno było umieszczać żadnych napisów 
w języku polskim na dworcach i stacyach 
lub we wnętrzu wagonów. Z tego powodu 
usunięto rozkłady jazdy kolei galicyjskich, 
jako drukowane wyłącznie w języku polskim, 
oraz usuwano wszelkie odezwy dyrekcyj ko- 
lei państwowych w Krakowie lub dyrekcyi 
kolei Cesarza Ferdynanda w Wiedniu, co do 
zmian ruchu lub otwarcia nowych linij,. po- 
nieważ odezwy takie drukowane były w ję- 
zyku polskim. Ztąd pochodziła ta wielka nie- 
dogodność dla podróżnych, iż w żaden spo- 
sób niepodobna było jadąc koleją wiedeńsko- 
| warszawską dowiedzieć się, jaka jest komu- 


ogłoszenie w języku polskim w formie ode- 
zwy wywiesił na kolei komisaryat urzędowy 
wszechświatowej wystawy paryskiej, nastę- 
pnie zaś zaczęto przyjmować w języku pol- 
skim ogłoszenia i odezwy dyrekcyj kolei pań- 
stwowych w Galicyi, jak również rozkłady 
jazdy kolei austryackich, drukowane w języ- 
ku polskim. 

Sprawa zmniejszenia godzin pracy na 
kolejach w Królestwie jest już zdecydowana. 
Dzienniki dowiadują się bowiem, że minister- 
stwo komunikacyi wykończa obecnie nowe 
przepisy, na mocy których wszyscy zawiado- 
wey stacyj, ich pomocnicy, telegrafiści i w ogóle 
wszyscy agenci i niższa służba w wydziale 
ruchu, pracować będą po ośm godzin na 
dobę. Nowe przepisy zaczną obowiązywać już 
w r. b., a wywołały je wypadki na kolejach, 
spowodowane w znacznej mierze skutkiem 
wielkiego przeciążenia pracą urzędników kole- 
jowych. 

Za przykładem Łomży i Lublina zaini- 
cyowaną została wystawa archeologiczna w 
Kielcach. Program wystawy, która odbędzie 
się w maju lub czerwcu r. b., opracowany 
i przez prezesa miejscowego Towarzystwa do- 
broczynności ks. biskupa Kulińskiego przed- 
stawiony, uzyskał zatwierdzenie władz rządo- 
wych. 

W dyrekcyi warszawskich teatrów rzą- 
dowych powstał projekt wysłania w wielkim 
poście połowy personalu teatru „Rozmaitości“ 
do Petersburga, celem dania tam kilkunastu 
przedstawień. 


KRONIKA 


Lwów, 12 stycznia. 


— Biura Redakcyi i Administracyi 
„Gazety Lwowskiej*, oraz Filii e. k. 
Biura tel. korespondencyjnego przenie- 
sione zostały do domu przy ul. Czarnie- 
ekiego nr. 12, II piętro. 


— Na balu dworskim w Wiedniu, 
który się odbył w dniu 9 b. m., można było 
podziwiać przepiękne toalety. Każda z nich była 
małem cackiem artystycznem, poematem wy- 
kwintnego gustu i wdzięku i każda z nich bę- 
dzie bezwątpienia wzorem dla pań, lubiących 
się ubierać ładnie i modnie. 

Toaleta Najd. Areyksiężny Maryi Józefy 
była z kremowego atłasu satin royal na pod- 
kładzie różowego satin Soupie, którego barwa 
tem piękniejszą się wydawała, że na kremowym 
wierzchu poumieszczane były gdzieniegdzie meda- 
łiony z koronek „Point d'Alengon*, przetyka- 
nych dyamentami. U dołu sukni wolant z ró- 
owego mousseline-chiffon, ku tyłowi coraz się 
podnoszący, a na to spadał wolant koronkowy 
4 dyamentami. Ten wierzchni koronkowy wolant 
przypięty był do sukni girlandą róż. Do tego 
dyadeim brylantowy we fryzurze, a na szyi kil- 
ka rzędów brylantowej rywiery. 

Najd. Cesarzewiczowa Wdowa Stefania 
miała toaletę srebrnej barwy na tle Drap 
d'Argent. Ozdoby sukni były wykonane z je- 
dwabuych Chantilly- koronek, przetykanych bo- 
gato srebrem. Koronki te, ulożone w paski, szły 
od talii, aż do dołu spodnicy. Naokoło spo- 
dnicy był wolant z brukselskiego tiulu, ozdobio- 
nego srebrnemi wstążeczkami. Taki sam wolant 
znajdował się na trenie sukni. Różowa gałą- 
zeczka róż France i wysokie tiulowe epolety 
zdobiły plecy. Z klejnotów diadem, kolczyki i 
turkusowe collier. Fryzura uczesana wysoko. 

Najd. Arcyksiężniezka Ilżbieta miała su- 
knię białą: tło biały atłas, na tem suknia prze- 
tykana punkcikami brylantowymi z dwoma 
marszczonymi wolantami. Wolanty te przytwier- 
dzone były do sukni delikatną girlandą z kon- 
walii. Talia skrzyżowana Fichu, a zamknięta 
tylko jedną białą wstążką. Przy gorsie bukie- 
cik z konwalii. Na szyi jednorzędne collier z 
wielkich pereł. Riviórea z przepięknych bry- 
lantów. 

Najd. Arcyksiężne Marya Annuncyata i 
Elżbieta Amalia miały toalety o plisowanych 
białych tłach, na których znajdowały się tuni- 
ki tiulowe z srebrnemi gwiazdeczkami. Tuniki 
te przytrzymywane były srebrnemi girlandami. 
Talie zrobione były z plisowanego tiulu gwiaź- 
dzistego. 

Najd. Arcyksiężna Izabela ubrana była w 
toaletę z przetykanej złotem białej mory, a 
ozdobionej koronkami Oluny. 

Najd. Arcyksiężna Alice, W. Księżna To- 
skany, miała toaletę z prawdziwych brukselskich 
koronek na tle z białego atłasu. Talia drapowa- 
na była również brukselskiemi koronkami a zdo- 
biły ją ponadto róże i fiołki. 

Hr. Gołuchowska, małżonka P. Ministra 
spraw zagranicznych, ubrana była w toaletę z 
duchesse mauve haftowanego w bardzo artysty- 
czne desenie. Talia otoczona ściśle corsageą, zdo= 


nik bolero z prawdziwemi aplikacyami i złotym 
haftem. Księżna Melania Metiernichowa przyby- 
ła w toalecie z aksamitu glecé koloru mirtu. 
Do spodnicy przypięty był wielki wolant? z po- 
tmi-lacć, a w nim medaliony z gazy, inkrusto- 
wane różami, malowanemi czarnym tuszem, a 
wysadzanemi brylantami. Przy staniku był ro- 
dzaj kołnierza z tego samego potnt-lacć i ga- 
łązka liliowych storczyków. 

Księżniczka Eleonora Windisch- Graetzówna 
miała suknię z jasno-zielonego atłasu z szero- 
kim wolantem z posrebrzanego tiulu. Upięty 
był ten wolant girlandą z róż. Stanik osłoniony 
był takim samym tiulem posrebrzanym, a ozdo- 
biony gałązką róż. 

Prawie wszystkie toalety dworskie wyko- 
nane były w wiedeńskiej firmie G. i E. Spit- 
zerów lub u Anny Renerowej. 


— Z e. k. krajowej Rady zdrowia. 
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 4 
grudnia 1899 czternaste posiedzenie, na którem 
następujące sprawy były przedmiotem obrad, 
względnie uchwał: 

1. Wydano opinie w przedmiocie potrzeby 
zmiany taksy w szpitalach powszechnych w Pod- 
hajcach i Śniatynie. 

2. Przedłożono opinię w sprawie zmiany 
terytoryalnej okręgu sanitarnego w Sędziszowie 
i w sprawie obsadzenia posady lekarza okręgo- 
wego w tej miejscowości. 

8. Wydano orzeczenia w sprawie utwo- 
rzenia nowych okręgów sanitarnych w Łyścu, 
powiatu bohorodezańskiego i w Ryglicach, w 
powiecie tarnowskim. 


— Aleksander Michałowski spędził 
wczorajszy wieczór w Kole literacko-artystycznem, 
gdzie zebranych czarował formalnie prześliczną 
grą swoją. Rozpoczął on tę niezwykłą biesiadę 
artystyczną od Liszta i Wagnera, kończąc ją — 
jak zwykle — na Chopinie; fortepian łkał i 
płakał, to znowu wybuchał jakąś szaloną kaskadą 
tonów, a słuchacze z zapartym oddechem pochła- 
niali te przepiękne dźwięki, pragnąc je jak naj- 
dlużej zatrzymać w pamięci. 

Znakomity gość warszawski opuszcza dzi- 
siaj w nocy nasze miasto; po drodze zatrzyma 
się w Krakowie. Ostatni wieczór pobytu swego 
we |Lwowie poświęci p. Michałowski również 
„Kołu literacko-artystycznemu”. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. Zarząd powszechnych wykładów uni- 
wersyteckich ogłosił program drugiej seryi wy- 
kładów, która rozpocznie się dnia 15 b. m. Bo- 
gaty program wykładów obejmuje 17 sześcio- 
godzinnych prelekcyj z rozmaitych dziedzin wiedzy. 

Tvykłady odbywać się będą przez wszyst- 
kie dnie w tygodnia od 15 stycznia do 25 lu- 
tego b. r. I tak, mówić będą: 

w poniedziałki: dr. B. Mańkowski „Zasa- 
dy wychowania fizycznego i moralnego dzieci”; 
dr. L. Świeżawski „O narządzie pokarmowym 
człowieka”; dr. A. Lisiewicz „Prawo w życin 
codziennem*; 

we wtorki: dr. E. Porębowicz „O poezyi 
ludowej polskiej i obcej“; ks. dr. S. Narajewski 
„Prawo naturalne a dekalog"; 

we środy: dr. A. Beck „Krążenie krwi i 
oddychanie“; dr. S. Niemczyceki „Chemia nie- 
organiczna, część I“; 

we czwartki: dr. B. Gubrynowicz „Poezya 
polska w dobie odrodzenia (wiek XVI)"; 

w piątki: dr. Z. Próchnicki „O austrya- 
ckiej Radzie państwa”; dr. J. Siemiradzki „Ge- 
ologia historyczna“; 

w soboty: T. Pini „Zygmunt Krasiński, 
jego życie i dzieła“; dr. L. German „O Fauście 
Goethego“; dr. I. Zakrzewski „O prądzie ele- 
ktrycznym*; 

w niedziele: dr. S. Głąbiński „O kwestyi 
społecznej”; dr. P. Stebelski „O karze i środkach 
karnych w rozwoju historycznym“; M. Lityński 
„Z dziejów sztnki. Nauka o stylach starożytnych *; 
M. Ernst „O gwiazdach i sposobach ich pozna- 
wania”. 

Bliższych wiadomości zasięgnąć będzie mo- 
żna z dzienników w przeddzień wykładu, z afi- 
szów, które się dzisiaj ukazały i programów, 
które rozdaje się bezpłatnie na każdym wykładzie. 

— Netatkę naszą o pomniku Agenora 
hr. Gołuchowskiego powtórzyły dzienniki lwow- 
skie, nie podając źródła; w obec czego zmuszeni 
jesteśmy zaprotestować przeciw podobnej niedo- 
zwolonej praktyce dziennikarskiej, stale zresztą 
do pisma naszego zastosowywanej. 

— Wybery w Izbie adwokackiej 
lwowskiej. Wczoraj odbył się w Izbie adwo- 
kackiej lwowskiej dalszy ciąg walnego zgroma- 
dzenia, na którem dokonano reszty wyborów : 
Do wydziału wybrani zostali: Bieliński Stani- 
sław, Ozeszer Józef, Dziędzielewicz Antoni, Go- 
recki Władysław, Kwiatkowski Kerdynand, 
Łoziński August, Loewenstein Natan, Pomia- 
nowski Aleksander, Sołowij Tadeusz. — Człon- 
kami rady dyscyplinarnej wybrani zostali; Men- 
kes Adolf, Horowitz Jakób, Schaff Szymon, Sro- 
kowski Teofil, Dobiccki Stanisław ; zastępcami: 
Michalewski Bronisław, Buber Rafał, Fraenkel 
Stefan. Fgzaminatorami: Aschkenase To- 
biasz, Ambes Mauryey, Doliński Aleksander, 
Dobrzański Jan, Dziędzielewicz Antoni, Fedak 
Stefan, Godlewski Włodzimierz, Gottlicb Hen- 
ryk, Horowitz Jakób, Kwiatkowski Ferdynand, 
Margasz Władysław, Mikuliński Karol. — Do 


— Kronika karnawałowa. Pod pro- 
tektoratem Najd. Arcyksięcia Leopolda Ferdy- 
nanda, odbędzie się w Przemyśłu, w sobotę, 8 
lutego b. r,, w sali „Sokoła“ wieczorek z tań- 
cami na dochód ubogich miasta. Inicyatorkami 
tej zabawy jest księżna Sapieżyna i mecenaso- 
wa Ozaykowska. 


— „Koledy“ odspiewa „Lutnia“ w ko- 
ściele Archikatedralnym obrz. łać. w niedzielę, 
dnia 14 b. m., o godzinie 12 w południe. 


— Poemat p. t.: „Z tej smutnej ziemi“, 
odczytał wozoraj w lwowskim „Związku nan- 
kowo-literackim* autor, p. Wł. Orkan. Treścią 
tego poematu, przepojonego pesymizmem, jest od- 
wieczna historya rozdźwięków pomiędzy ideal- 
nymi porywami ludzkości, a naturą ludzką, nie- 
zdołną do utrzymania się na tej wysokości, do 
której prowadzi ją pierwiastek idealny. Forma 
poematu wykwintna. 


— 0 zamachu samobójczym dr. F. 
Krattera rozeszła się wczoraj po południu we 
Lwowie pogłoska, którą potwierdziły następnie 
wiadomości otrzymane] z Krakowa. Czas pisze 
w tej sprawie : 

„Wozoraj, we czwartek, o godzinie 23 mi- 
nut 48 po południu zaszedł niezwykły wypadek 
na tutejszym dworcu kolejowym. Pociągiem bły- 
skawicznym o godzinie 2 min. 48 przybył do 
Krakowa dr. Fryderyk Kratter, zbiegły nieda- 
wno ze Lwowa adwokat. — Kratter po wjeździe 
pociągu na stacyę wyszedł z wagonu restaura- 
cyjnego i udał się do wozu I klasy, mającego 
miejsce ustępowe, i tam strzelił do siebie z re- 
wolweru trzy razy w piersi. Pospieszono mu z 
pomocą. Kratter był zupełnie przytomny. We- 
zwano pogotowie Tow. ratunkowego, które zao- 
patrzyło rannego i odwiozło go do szpitala. Jak 
się dowiadujemy, rany Krattera znajdują się w 
okolicy serca; dwie z nich są widoczne. Rannego 
po przywiezieniu na oddział chirurgiczny szpi- 
tala św. Łazarza, opatrzył prymaryusz prof. dr. 
Trzebicky, którego zdaniem życiu Krattera nie 
grozi niebezpieczeństwo*. 

Policya zarządziła osobistą rewizyę Krattera. 
Znaleziono przy nim 20 halerzy, bilet jazdy z 
Hamburga do Krakowa, oraz list opieczętowany 
z napisem na wierzchn, że można go otworzyć 
tylko w razie śmierci Krattera. W liście tym ma 
być wyświetlona cała sprawa jego defraudacyi. 

Według dalszych doniesień prof. dr. Trzebi- 
cky stwierdził. iż jedna kula z sześciostrzało- 
wego rewolweru przeszyła płuco, dwie inne zaś 
ześliznęły się po żebrach. 

== Samobójstwo. Leib Lazar Sloma, 
spedytor, lat 50 liczący, żonaty, ojciec sześcior- 
ga dzieci, w mieszkaniu swem pod I. 17 przy 
ulicy Kazimierzowskiej, zażył wczoraj bo połu- 
dniu w zamiarze samobójczym kwasu siarkowe 
go. Służąca jego, słysząc jęki z zamkniętego po- 
koju, wyważyła drzwi i sprowadziła pomoc le- 
karską. Życiu desperata grozi jednak mimo ry- 
enłej pomocy, poważne niebezpieczeństwo. Powód 
kroku niewiadomy. 


= Aresztowane Stefana Biłyka, przy- 
trzymanego na placu Rzeźni na sprzedaży sztu- 
czki szyfonu. Jak zbadano, Biłyk był parob- 
kiem i stróżem nocnym u kupca E. M. Bern- 
felda pod l. 6 przy uliey Sykstuskiej i sko 
rzystał z tej sposobności dla popełnienia szeregu 
systematycznych kradzieży towarów sklepowych, 
z których część podarował swej narzeczonej, a 
część przechował u swego znajomego Jana Bo- 
dakowskiego. 0d tego ostatniego odebrano kilka 
kocyków, kap, 2 sztuki szyfonu i t. d. 


— Kobieta, która znalazła w Krakowie 
1840 koron i pieniądze te sobie przywłaszczywszy 
uciekła, nazywa się Marya Hrobel, a została 
uwięzioną w Wiedniu. Znaleziono przy niej ksią- 
żeczkę Kasy oszczędności na 600 koron i 232 
koron gotówką. Jakiejś znajomej ze znalezionej 
sumy pożyczyła 200 koron, resztę wydała, 


— Nowe stulecie. W sprawie omawia- 
nej obecnie szeroko, czy z d. 1 stycznia 1900 r. 
zaczął się nowy wiek, czyli też, że zacznie się 
dopiero z r. 1901, zamieszcza p. Józef Jezio- 
rański interesujące uwagi w Słowie warszaw- 
skiem, zapatrujące się na tę kwestyę ze stano- 
wiska arytmetycznego: „Każdy z nas — pisze 
on — będąc w szkołach, spotkał się z pyta- 
niem: „ile w danej dacie upłynęło czasu od 
Narodzenia Chrystusa ?* Rozwiązanie otrzymy- 
wało się przez odjęcie jednostki od każdej z 
liczb, wyobrażających rok, miesiąc i dzień da- 
nej daty, oraz dodanie czasu ubiegłego w dniu 
ostatnim od północy. Z tej zasady w dniu 16 
maja 1825 r. o godzinie pół do ósmej zrana 
upłynęło od Narodzenia Chrystusa (16/5 1825; 
e dj oe) 
1825 — 1 
5— 1 


«= 1824 lat 
4 _ miesiące 
16— 1 15 dni 

Pół do ósmej r. T. godzin 

Taką metodę wskazuje każdy pełniejszy 
zbiór zadań arytmetycznych (np. zbiór Diekstei- 
na, zadanie 469, str. 56). 

Jeżeli łatwo zrozumieć na pierwszy rzut 
oka, że z dniem 16 maja upływa 4 miesiące i 
dni 15 od początku roku, to zupełnie ten sam 
stosunek, jaki zachodzi dla miesięcy, względnie 
do roku, istnieje dła lat względnie do stulecia. 
Dziecko w pięć minut po urodzeniu kończy pięć 
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minut z pierwszego roku życia. 
potem, dziecko w wieku roku jednego i pięciu 
minut przeżyje pięć minut z drugiego roku ży- 
cia; po skończeniu dwóch lat łiczyć mu się bę- 
dzie Życia rok trzeci, a idąc dalej w lata, po 
skończeniu 99 lat człowiek wszedłby w okres 
setnego roku życia. Zatem z nadejściem setne- 
go roku po Chrystusie upłynęło dziewięćdziesiąt 
dziewięć lat naszej ery, a dopiero z upływem 
81 grudnia 100 roku po Chrystusie skończyło 
się piersze stulecie. 

„Data bowiem kalendarzowa wyraża kolej 
w jakiej rok „biegnie“ po skończonym szere- 
gu lat poprzedzających i dla tego rok ten nazy- 
wa się „bieżącym“, a więe w części tylko 
upłynionym. Każdego roku z uderzeniem północy 
81 grudnia liczba lat upłynionych naszej ery 
równa się dacie kalendarzowej — w każdej in- 
nej chwili będzie od niej o jedność mniejszą. 

Według zasad powyższych, w chwili kie- 
dy to piszę, o godzinie 7 wieczorem d. 8 sty- 
cznia 1900 roku, upływa 1699 lat 0 miesięcy 
cy 7 dni i 19 godzin od Narodzenia Chry- 
stusa. 

W dniu 81 grudnia roku bieżącego z na- 
dejściem północy skończy się 1900 lat naszej 
ery, czyli dziewiętnaste stulecie. Zatem do tego 
to dziewiętnastego stulecia należy jeszcze cały 
rok bieżący. 

Tak przedstawia się ta sprawa za stano- 
wiska erytmetycznego, z pominięciem pobocznych 
względów *. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Julia z Miłaszewskich Prugar, żona współ- 
właściciela fabryki stolarskiej, przeżywszy lat 75. 

W Głlinianach, Rudolf Koerber, rejent, b. 
burmistrz. Zmarły był bratem stryjecznym P. 
Ministra dr. Koerbera. 

We Lwowie, Wilhelm Kur Szaprowski, 
emer. dyrektor ©. k. sądowych urzędów pomo- 
cniczych. S. p. Szaprowski służył czynnie przez 
dłuższy czas w Kołomyi, a następnie otrzyma- 
wszy emeryturę, przesiedlił się do Ustrzyk. 
W obu tych miejscowościach umiał sobie zmarły 
zjednać ogólny szacunek i sympatyę enotami oby- 
watelskiemi, chętnym współudziałem w działal- 
nościach społecznego znaczenia i cichą dobroczyn- 
nością. 

W Przemyślu, Michał Zajączkowski, in- 
Żżynier miejski, brat $. p. Władysława, profesora 
Politechniki, zmarł nagle na udar mózgowy w 
swem biurze przy pracy. 


— Stracenle. Morderca własnej żony, Pa- 
weł Cabański, stracony został toporem we wtorek, 
9 b. m., na podwórzu więziennem w Lesznie 
w Księstwie Poznańskiem. 


— Wystawa w Paryża w r. 1900 
Ofieyalny austryacki katalog wyjdzie w 1% ze- 
szytach, w języku niemieckim i francuskim. Ka- 
żdy zeszyt dzielić się będzie na trzy części. 
Pierwsza część obejmować będzie fachowe arty- 
kuły o przyczynieniu się Austryi w wieku XIX 
do postępu cywilizacyj na rozmaitych polach, 
druga część zawierać będzie również rozprawy i 
daty statystyczne, tyczące się poszczególnej ga- 
łęzi przemysłu, trzecia zaś część listę obecnych 
wystawców. Pierwsza część wszystkich 12 ze- 
szytów razem wziąwszy zawierać będzie 76 roz- 
praw z 165 ilustracyami i 7 tablicami obja- 
śniającemi, napisanych przez 59 najznakomitszych 
fachowców. Około wydawnictwa tego dzieła w 
znacznej mierze zasłużył się starszy inspektor p. 
Wottitz, który jest równocześnie referentem przy 
generalnym komisaryacie wystawy paryskiej. 


— Katastrofa kolejowa. Niedaleko 
stacyi Mirnopolje, linii kolei węgierskiej Orel- 
Griasi, wykoleił się, w skutek fałszywego usta- 
wienia zwrotnicy, pociag osobowy, przyczem 5 
wagonów spadło z nasypu kolejowego. Ośmiu 
podróżnych straciło życie, dwunastu zaś odnio- 
sło więcej lub mniej ciężkie skaleczenia. 


— Znaeznej kradzieży dokonano w o- 
statnich dniach w pociągu osobowym na linii 
kolei żelaznej Pancsowa - Titel. Poszkodowanym 
jest złotnik Marcin Zimmerer w Pancsowej, któ- 
remu niewyśledzony dotychczas sprawca skradł 
torbę skórzaną, zawierającą rozmaite kosztowno- 
ści, wartości przeszło 4800 zł. 


— Pożar stepów. Z Petersburga dono- 
szą: Od dziesięciu dni szaleje nad Wołgą stra- 
szny pożar stepów. Wiele wsi i pojedynczych 
osad padło ofiarą rozszalałego żywiołu. Według 
dotychczasowych wiadomości, miało 90 ludzi 
stracić życie, przypuszczają jednak, że liczba ofiar 
będzie większą. Tysiące bydła rogatego i owiec 
padło pastwą płomieni. Szkody materyalne są 
ogromne. Dla stłumienia ognia otoczono obszar 
cały silnym kordonem wojskowym. 


Kuialki Hioracko-rtysyczn, 


Pani Melba, która spiewała na koncer- 
cie w Wiedniu z takiem olbrzymiem powodze- 
niem, wystąpi raz jeden w nadwornej Operze 
dnia 18 b. m. 


Edward Lubowski napisał nową ko- 
medyę p. t.: „Na wyspie”. 


Równo w rok | 


Haralda Hóffdinga studyum p. t.: „Jan 
Jakób Rousseau, życie i dzieła* — ukazało się 
w rzędzie nakładów Bronisława Natansona w 
Warszawie, w przekładzie dokonanym z orygi- 
nału niemieckiego przez Zygmunta Herynga. 


(mre.) Ludwika Godlewska. Dobrane 
pary. Powieść współczesna. Lwów 1900. Na- 
kładem Towarzystwa wydawniczego. Przed paru 
laty — nie pomnę juź dokładnie, jakto to było 
dawno — wpadła mi w ręce powieść „Po 
zdrowie , podpisana nowym pseudonimem : 
Exterus. Wszystko wskazywało, iż wystąpiła w 
szranki literackie siła młoda, niezużyta, że zaś 
z powieści tryskał silnym zdrojem talent, krytyka 
więc polska z niekłamaną radością powitała no- 
wego pracownika na żyznej belletrystycznej pol- 
skiej niwie. Powodzenie to ośmieliło autorkę, 
zdradziła swoje incognito i rozpoczęła dalszą 
pracę pod właściwem nazwiskiem. 

Nie dziwnego, że nie zapomniawszy swe- 
go pierwszego wrażenia, z pewnego rodzaju go- 
rączką rozcinałem karty nadesłanej mi najnow- 
szej powieści p. Grodlewskiej, zatytułowanej in- 
teresująco: „Dobrane pary* Przeczytałem ksią- 
żkę od pierwszej po ostatnią kartę i doznałem 
niemiłego rozczarowania. Najpierw już sama 
myśl przewodnia autorki, wywołuje wprost chęć 
gorącej z nią dysputy. Wprowadza ona w po- 
wieści, cały szereg par małżeńskich — zdaniem 
autorki dobranych — i dochodzi do przekona- 
nia, że szczęście dać może mężczyźnie tylko lalka 
salonowa, trzpiot, kokietka, której zachowanie 
się potrąca o półświatek, gęś, zajęta jedynie su- 
kniami, mantylkami i kapeluszami, słowem: 
umysły płytkie, niedostępne głębszym pojęciom. 
Mąż wymaga od Żony jedynie serca, serca i 
tylko serca, posądzając kobiety poważniej my- 
ślące, prawdziwie wykształcone, zacne i szacun- 
ku największego godne o obojętność, oschłość 
serca, nieumiejętność kochania, ba wprost o za- 
nik strun sercowych na korzyść rozsądku i ro- 
zumu. Rzecz naturalna, że w podobnych wa- 
runkach lalki płoche stają się kapłankami o0- 
gniska domowego, a owe wyjątki niewieściego 
rodzaju kroczą przez życie samotne, niezrozu- 
miane. Nie należy jednak przypuszczać, by p. 
Godlewska owych szezęśliwych wybrańców ko- 
kietek i uroczych gęsi przedstawiała w czar- 
nych barwach. Przeciwnie, maluje ich ona do- 
datnio; są to ludzie zacni, wykształceni, światli, 
mimo to każdy z tych potworów kończy na 
klęczkach u stóp lalki, choćby go nawet bez 
pamięci kochała tak przepiękna i idealna postać, 
jaką autorka maluje w osobie nieszczęśliwej Han- 
ki Borskiej, U płochej, zepsutej Janki Tygłow- 
skiej doszukał się bohater powieści, inżynier Ła- 
dysz, olbrzymieh zasobów uczucia; Hanki nato- 
miast nie zrozumiał, złamał jej życie i o mało 
o śmierć nie przyprawił. 

Oto myśl przewodnia i zarazem treść po- 
wieści p. (łodlewskiej. Gdzie ona zaczerpnęła 
tyle pesymizmu? nie wiem. Czy w istocie jedy- 
nie tego rodzaju dobrane pary spotykała w ży- 
ciu? Odpowiedzieć nie potrafię, pragnę jednak 
wierzyć, że pisała nie pod wpływem ehwilowe- 
go tylko żalu.... 

P. Godlewska bezsprzecznie talent posiada 
i ostatni więc jej utwór zaleca się udatną for- 
mą zręcznie nawiązaną intryga, dobrą pol- 
szczyzną, mimo wszystko jednak, „Exterus* wy- 
warł na mnie znacznie silniejsze wrażenie, któ- 
re kazało oczekiwać „dalszego ciągu“ lepszego, 
niż to, co nam p. Godlewska dała. 

Przypuszczam, że spotkam się jeszcze z jej 
pracami niejednokrotnie; oby tylko wyżej one 
stały od zbyt tendencyjnie malowanych „Dobra- 
nych par“. 


Teatr lwowski w r. 1899. — Dzien- 
niki tutejsze zamieściły obszerny elaborat jako 
sprawozdanie krajowej komisyi dla artystyczne- 
go nadzoru sceny polskiej we Lwowie, złożone 
w tych dniach Wydziałowi krajowemu. 

Przedewszystkiem zaznaczyć winniśmy, że 
komisyą nie rozsyłała wcale od siebie komuni- 
katu dziennikom i że elaborat ten, dosłowny w 
niektórych ustępach, jest wszakże tylko streszcze- 
niem opinii komisyi. 

Na wstępie swego sprawozdania komisya 
zaznacza, Że już od szeregu lat stawiała w obec 
dyrekcyi teatru wymagania w trzech głównie 
kierunkach a mianowicie: 1. co do repertuaru: 
komisya żądała oparcia go na pewnym syste- 
mie, dającym przewagę utworom rodzimym a 
w ogóle poważnym kształcącym smak estetyczny 
i odpowiadającym godności sceny narodowej przez 
kraj subwencyonowanej; co de personalu : 
domagała sie komisya, aby zwracano większą 
uwagę na wytworzenie poprawnej całości sce- 
nicznej z sił, jeżeli nie pierwszorzędnych, bo to 
nieraz niemożebną jest rzeczą, to w każdym ra- 
zie należycie wyćwiczonych i inteligentnych: 8, 
co do reżyseryi, aby umiejętnie i troskliwie czu- 
wała nad tą całością, a przy wystawianiu sztuk 
zachowywała odpowiedni styl i charakter utwo- 
rów, bacząc zarówno na stronę zewnętrzną 
przedstawień. — Komisya żądania te powtarza - 
ła wielokrotnie, nie zawsze jednak wyznać trze- 
ba z dodatnim rezultatem. Dopiero od niedawna 
postęp we wszystkich trzech kierunkach zazna- 
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-czył się dobitnie, a to zwłaszcza od czasu, gdy 


po rozwiązaniu spółki kierownictwo sceny spo- 
częło w jednych rękach. 


Jest to bowiem rzeczą żadnemu nie ule- 
gającą wątpienia, że instytucya artystyczna, 
zwłaszcza tak skomplikowana jak teatr, wyma- 
ga nietylko sprężystej i energicznej dłoni, ale i 
jednolitego stanowezego kierunku. 

Spółka, chociażby najbardziej harmonijnie 
dobrana, wytworzyć musi nie zawsze odpowie- 
dni podział pracy, a ztąd spory kompetencyjne 
i chwiejność w dzialaniu, wynikająca z konie- 
czności liezenia się ze zdaniem, sympatyami lub 
niechęcią jednego lub drugiego spólnika. Ziąd 
też niejednolitość artystycznego planu, często zaś 
niesnaski i niezadowolenia reżyseryi, wśród per- 
sonalu i t. p. 

Nie wchodząc w to, po czyjej stronie le- 
żała wina tych braków, komisya zarzucała mię- 
dzy innemi faworyzowanie operetki, obniżenie 
poziomu dramatu i komedyi przez angażowanie 
sił dla sceny nieprzydatnych lub organizowanie 
przedstawień nieopowiednich, a wreszcie przez 
szkodliwą dla teatru wędrówkę po miastach pro- 
wincyonalnych. Sprawiedliwość przyznać każe, 
zaznacza w dalszym ciągu komisya, iż w osta- 
tnich czasach, to, co komisya zawsze za błąd 
uznawała, w przeważnej części uchylone zostało, 
a w miarę tego postęp okazał się szybki i co- 
raz większy. 

Biorąc na uwagę ostatnią epokę t. j. mniej 
więcej od kwietnia 1899 r. okazuje się, że re- 
pertuar dramatu i komedyi oparto na podstawie 
poważniejszej, 

Tu komisya wylicza cały szereg dawniej- 
szych sztuk, wznowionych starannie i nowszych 
utworów, na dowód, że w komedyi nad farsą, 
uprawianą dawniej z widocznem zamiłowaniem, 
dano przewagę utworom o tendencyi poważniej- 
szej., Sztuki dawniej grywane przedstawiono po- 
nownie z widocznym makładem większej pracy 
i starannością dotychczas niebywałą. Do wzoro- 
wych przedstawień w całym szeregu poważnych 
utworów, które komisya wymienia, należały w 
pierwszym rzędzie: „Fircyk w zalotach“ Zabło- 
ckiego i „Mąż i żona“ Fredry (ojca). Były one 
wzorowe tak pod względem stylu, jak i tonu, 
zyskały powszechne uznanie i stanowią rzeczywi- 
sty dowód, że obecnemu kierownictwu nie zby- 
wa nietylko na dobrych chęciach, lecz i na u- 
miejętności w ich urzeczywistnieniu. Zaznacza 
również komisya, że popołudniowe przedstawie- 
nia, zwłaszcza sobotnie, cieszą się wielkiem 
uznaniem publiczności, a pod względem reper- 
tuaru, zupełnie odpowiadają zadaniu. 


Jeżeli tedy pod względem repertuaru ko- 
misya dla art. nadzoru sceny polskiej z przy- 
jemnością stwierdza dodatni i widoczny postęp, 
to z równem uznaniem zaznacza, że także 
reżyserya tak w ubiegłym jak i obecnym se- 
zonie, nie szczędzi usiłowań, aby odpowie- 
dzieć w całej pełni trudnemu zadaniu. Na- 
wet sceny zbiorowe, które do niedawna sta- 
nowiły najsłabszą stronę przedstawień lwowskich, 
są teraz obmyślane starannie i odpowiednio a 
wykonane wyćwiezonemi siłami. Widoczne jest 
też usiłowanie tak dyrekcyi jak i reżyseryi, aby 
nawet drobne role, zwłaszcza w sztukach po- 
ważniejszych, obsadzone były dobremi siłami, Go 
nie mało przyczynia się do poprawnej całości. 
Sztuki są znacznie lepiej przygotowywane na li- 
czniejszych niż dotychczas próbach, co już na 
pierwszych przedstawieniach z korzyścią się od- 
bija a zaznacza się również widocznym postę- 
pem wśród sił młodych, które się kształcą i wy- 
rabiają. Strona zewnętrzna, dekoracyjna, nieraz 
nawet wytworna, nie przedstawia w ogóle nic 
do życzenia. A z tym postępem, w zaznaczonych 
powyżej kierunkach, łączy się coraz większe 
wzmaganie się frekwencyi publiczności, która 
usiłowania dyrekcyi uznaje i popiera. 

Co do 3 punktu, t. j. co do personalu, ko- 
misya wymienia nowo angażowane siły, ocenia 
pokrótce ich artystyczne kwalifikacye, a wreszcie 
zaznaczając, iż w tej mierze dyrekcya uczyniła co 
było na razie możliwem, domaga się wszakże zaan- 
gażowania utalentowanej bohaterki lirycznej. Do 
piero po pozyskaniu dla naszej sceny takiej ar- 
tystki — powiada komisya — uważać będzie 
można personal teatru lwowskiego za należycie 
skompletowany i pod wielu względami wzorowy. 
Komisya podaje tę wskazówkę dyrekcyi do mo- 
żliwego zastosowania się, a zarazem uznając 
widoczny i znaczny postęp w układzie reper- 
tnaru dramatycznego i przedstawianiu utworów 
stawia wniosek, aby Wydział krajowy przyznał 
dyrekcyi subwencyę na dramat i komedyę za 
IV. kwartał 1899 r. Sprawozdanie, streszczone 
przez nas powyżej, podpisali obecni we Lwowie, 
członkowie komisyi. 


Repertuar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś w piątek po raz pierwszy „Colinette", 
komedya w 4 aktach J. Lenotre i Gabrycla 
Martin (z panią Zapolską w roli tytułowej). 

W sobotę po południu o pół do 4 dla mło- 
dzieży szkolnej „Król Lear“, tragedya w 5 a- 
ktach Szekspira. 

W sobotę wieczorem o pół do & po raz 
pierwszy w tym sezonie „Faust“, wielka opera 
w 5 aktach Gounoda. 

W niedzielę po południu o pół do 4-tej 
„Debiutantka“, sztuka w 4 aktach z epilogiem, 
Ludwika Hellera. 


W niedzielę o pół do $-mej wieczorem 
„Lalka", operetka w 3 aktach Edm. Andrana 


z panią Kliszewską w roli tytułowej. 


W poniedziałek po raz drugi „Colineta*, 


komedya w 4 aktach Lenotre i G. Martin. 


Najbliższą nowością będzie 3 aktowa ko- 
medya Adolfa Walewskiego p. t.: „Wielkie Fi- 
gury“ i wznowienie 8 aktowej komedyi Paille- 
rona „Świat nudów“ z pnią Cichocką w roli 
księżnej (którą dawniej grywała niezapomniana 


pani Aszpergerowa). 


Rada miasta Lwowa. 


PPPOE 


(Posiedzenie z dmia 11 stycznia). 


Najważniejszym punktem wczorajszego 
posiedzenia Rady i budzącym najwięcej zain- 
wiceprezydenta 


teresowania był wybór H. 
m. Lwowa. 
Rada zebrała się bardzo licznie, a gło: 


sowano kartkami. Ze wszystkich kandydatów, 
po zrzeczeniu się przed głosowaniem dr. Gry- 


zieckiego, utrzymał się p. Ciuchciński. 
Rezultat głosowania był bowiem naste- 


pujący: p. Ciuchciński otrzymał głosów 47, 
p. Heppe głosów 32, na dr. Gryzieckiego od- 
dano 2 głosy, kartek próżnych wrzucono zaś 


do urny 6. 

II. wiceprezydentem miasta wybrany 
tedy został p. Ciuchceiński, który w kró- 
tkich słowach podziękował za wybór. 

Że spraw ważniejszych uchwalono wczo- 
raj: sprzedać kawał gruntu miejskiego (na- 
przeciw kościoła 00. Karmelitów) po cenie 
100 zł. za sążeń na rozszerzenie gmachu gi- 
mnazyum niemieckiego, przy ulicy Czarnie- 
kiego. 

W sprawie zmiany ordynacyi wyborczej 
dla m. Lwowa, poruszonej przez wniosek prof. 
Thulliego. przyjęto referowany przez p. Ro- 
manowiczaywniosek magistratu, aby dla zba- 
dania sprawy wybrać komisyę złożoną z Se- 
kcyi V. a nadto do tejże komisyi ma wejść 
po 3 delegatów z każdej innej sekcji. 

Wreszcie uchwalono, aby z ramienia 
magistratu wydawanem było czasopismo p. t. 
Przeglad rozporządzeń magistratu. 

Wybór wczorajszy i obrady nad spra- 
wami, będącemi na porządku dziennym wczo- 
rajszego posiedzenia, poprzedziła interpelacya 
prof. Pawlewskiego, podpisana przez dwudzie- 
stu kilku radnych, która od prezydenta mia- 
sta domagała się wyjaśnień, dlaczego starsze- 
mu inżynierowi magistratu p. Łempiekiemu 
oddano kontrolę nad oświetleniem miasta i 
czyszczeniem kanałów, odbierając mu dział 
kierownictwa budowy dróg i ulic miejskich, 
a powierzając ważny ten dział gospodarki miej- 
skiej młodszemu od p. Łempiekiego, adjun- 
ktowi budownictwa p. Tolloczce. W sprawie 
tej postawił następnie prof. Pawlewski na 
podstawie statutu miasta wniosek nagły, aby 
pozostawić status quo t. j. oddać p. Tempi- 
ckiemu dawny jego dział pracy, a ponadto, 
aby wybrać koimisyę, któraby zbadała czyn- 
ności p. łempiekiego. Po ożywionej dy- 
skusyi jednak przyjęto ostatecznie wniosek o 
przejście do porządku dziennego nad tą spra- 
wą a zarazem uchwalono wniosek p. Roma- 
nowieza, aby wybrać komisye z trzech, któ- 
raby zbadała stan dróg miejskich i zdała Ra- 
dzie sprawę. Wniosek ten będzie traktowany 
regulaminowo. 


Mody paryskie. 


Paryż, w styczniu 1900. 


Dziwna to sprzeczność, której zbadanie 
i umotywowanie pozostawiam filozofom, że 
Francuzi, którzy ceną krwi okupili rzeczpo- 
spolitę i strzegą jej czujnie od wszelkich 1m- 
peratorskich zachcianek i zamachów rojalisty- 
eznych, zachowali jednak w głębi duszy jeszcze 
część tak wielką dla godności królewskiej, iż 
każdą prawie ponad miarę przeciętną wyra- 
stającą zasługę, czy to na polu literatury, czy 
przemysłu, wynagradzają tytulem królewskim. 
Ileż to takich „królów* nie z Bożej a z łaski 
publiki liczy Paryż! Nie wspominając już 
o królach pieśni i książętach prozy i poezyi, 
mamy tu królów prawdziwych i sztucznych 
brylantów, króla mebli, księżniczki kapeluszy, 
króla fryzyerów, przedewszystkiem zaś świe- 
tnym i niezaprzeczonym jest majestat rozli- 
cznych „królów szyfonu*; tak bowiem nazy- 
wają tu właścicieli mornumentalnych gma- 
chów, w których wytwarza się szyk paryski 
w postaci miezrównanych toalet damskich. 
Z wyjątkiem królewstwa, posiadają potentaci 
ci wszystko, co zazwyczaj obejmuje pojęcie 
króla, t. j. wspaniałe, w królewskim stylu zbu- 
dowane pałace, książęce urządzenie, arysto- 
kratyczną powierzchowność, poważanie, boga- 
ctwo i — poddanych. Prawda. że tych osta- 
tnich dostarcza przeważnie płeć piękna, ale 
to chyba godności monarchii nie uwłacza. 
Odpowiednio do stanowiska i społecznego zna- 
czenia poddanych urządzone są w tych pała- 
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cach mód sale recepcyjne: Dla starej szlachte 
herbowej salon w stylu Ludwika XVI a u 
podwoi sztywni lokaje; Salon Empire do uży- 


tku transatlantyckich Mesdames Sans - Gene; 
czarodziejski, wedle wskazówek autorów dra- 


lek, mieszany styl dla mieszanej klenteli, 
a dla ekscentrycznych — salon fantastyczny, 


strój oceaniczny". 


cyjna kastowosć wehodzi w swe prawa. Z tych 


tem, jako też w ogóle monarchię tego ro- 
dzaju obala chyba konkurencya, ale nigdy 
rewolucya. Przystępując do omówienia kilku 
ostatnich w królestwie mody wydanych de- 
kretów, musimy przedewszystkiem uwzględnić 
ogólne prawidło, ustanawiające linię piękno- 
ści kobiecej, Mimo licznych usiłowań wytwo- 
rzenia nowego ideału plastycznego, ła beauté 
robuste, za pomocą fałdzistych sukien bonne 
femme, linia ta pozostała i nadal smukła i 
giętka. Ażeby mieć la ligne, paryżanka używa 
rozmaitych sposobów. Przedewszystkiem gorset 
jej, przedłużający stan, nie jest wygiętym 
w pasie, lecz tworzy od biustu aż do dal- 
szego brzegu linię zupełnie prostą; w razie 
potrzeby wypełnia się wklęsłość na wewnątrz 
małą poduszeczką z duńskiej skórki. Suknie 
nie mają już wprawdzie zbyt prowokującego 
kroju fourreau, są jednak zawsze w górnej 
części spięte, a fałd rozpoczynający się u góry 
prawie spiczasto i rozszerzający się zwolna ku 
dołowi na 10 lub 12 centymetrów dodaje im 
jeszcze smukłości. Ażeby przy balowych ma- 
teryach, lekkich i przeźroczystych nie przer- 
wać niczem czystości linij łukowych, pary- 
żanka wdziewa spodnice princesse z białego 
lub kolorowego jedwabiu, albo też pean de 
soie. Spodnica ta ma stanik mocno wycięty, 
bez rękawów i jest dolem suto ubrana koron- 
kami i wstążkami i ryżami z jedwabnego 
muślinu. 

Na pierwszym planie jako materyał do 
sukień balowych stoi crêpe de Chine i mous- 
selinne de soie, dla toalet wieczorkowych zaś 
welwet kolorowy. Widzę już uśmiech rado- 
śny to na twarzach małżonków i ojców. Wel- 
wet zamiast aksamitu, to zmniejszenie wy- 
datków karnawałowych. Z przykrością wypa- 
da mi zburzyć tę nadzieję. Jeżeli paryscy 
monarchowie szyfonu wprowadzają zmiany, 
to z pewnością nie dla taniości. Welwet no- 
wego gatunku nie jest tańszym od aksamitu 
a nadto nader tradno dobrać kolor odpowie- 
dni. któryby przy oświetleniu wieczornem za- 
chował jedwabisty blask i miękkość. Wypró- 
bowane odcienie są: rubinowy, biskupi (fio- 
letowy) bleu roi i vert de prairie. Jako ubra- 
nie sukień balowych błyszczący szych jest 
jeszcze w użyciu, jednak już w obrębie bar- 
dziej ograniczonym. Co zaś obecnie uchodzi 
za chanteclair (wyraz zastępujący dawne chic) 
to kwiaty we wszelkich barwach i postaciach. 
Kwiaty naturalne, malowane lub haftowane, 
lecz zawsze w jednolitym charakterze i umie- 
szezone tak, że zdają się jakby wyrastać z 
naturalnego gruntu; prócz tego zaś suknie 
kwiatowe, jak n. p. centyfolie, chryzantemy, 
fiołki i t. p., utworzone bądź to przez odpo- 
wiednie cieniowanie bądź też zapomocą u- 
miejętnego pokrycia warstwą listków kwiato- 
wych. 

Gustowną interpretacyę najnowszego de- 
kretu o kostiumach podała znana aktorka 
tutejsza Wanda de Bończa, w nowej szłuce: 
„La Conscience de l'Enfant“, przedstawionej 
przed tygodniem w Komedyi francuskiej. 
Dluga tunika z pastelowo-blłękitnego sukna 
otwarta jest z boku w formie dość szerokiego 
u podstawy trójkąta, na którym występuje 
biały wzorzysty aksamit, nałożony na spod 1i- 
cy jedwabnej. Stanik ma u góry biały aksa- 
mitny karczek, na którem błękitne sukno u- 
kłada się z przodu i z tyłu w dwa bardzo 
spiczaste zęby. Długie i wąskie rękawy zao- 
patrzone są u góry ramienia okrągłymi płat- 
kami białego aksamitu (epaulettes). Wszy- 
stkie brzegi sukni, gdziekolwiek sukno styka 
się z aksamitem, oblamowane są futerkiem 
sobolowem. W środkowem wyzębieniu stani- 
ka, jakoteż u dołu aksamitnego trójkąta na 
sukni, wykonany jest na białym aksamicie 
wspaniały kwiat kolorowym haftem aplikacyj- 
nym i szychem. 

W okryciach zimowych długi kaftan z 
kolorowego sukna lub czarnego aksamitu z 
wolno spadającemi plecami (paletot droit) pa- 
nuje prawie niepodzielnie. Zdobią go bądż to 
wzory z nakładanego i przystebnowanego su- 
kna i aksamitu, lub też arabeski i łukowe 
linie, wykonane wąskiem pasmem futerka. 

Futro dziś w ogóle jest wszędzie osta- 
tnim wyrazem elegancji. Czy to na wysokim 
kołnierzu i wielkich wyłogach kafianu, czy 
jako bolero lub mantyla, a praedewszystkiem 
jako długi i szeroki krawat „La Cravatte“ 
nazywają tu bowiem obecnie długi i na 12 
do 15 entm. szeroki, ale płytki pas futrzany, 
zaopatrzony u jednego końca wielką głową 
zwierza, u drugiego kilkoma krótkimi ogon- 


matycznych udekorowany salon dla artystek 
teatrów paryskich z estrąadą w postaci minia- 
turowej scenki; „modern style“ dla Angie- 


coś niby pokład okrętu wytwarzający „na- 
U progu wielkiego pałacu 
mód znika równość republikańska i trady- 


to siedzib królewskich les rois du Chiffon 
dyktują prawa nieubłagane, które jak prawa 
natury nie spotykają się z oporem ni bun- 


kami. „Królem* futer ogłoszono na tę zimę 
lisa wszelkiej maści. Była to bądź co bądź 
uzurpacya; więc też niektóre lwice salonowe 
stanęły na straży tradycyi futrzanej i ukazały 
się podczas ostatnich mrozów w lasku buloń - 
skim w pysznych krawatach gronostajowych. 
Do garnituru należą też ogromne zarękawki 
z wysokiemi skrzydłami u boku, a głową i 
ogonem zwierzęcia pośrodku. 

Jeżeli w tym kierunku zapanowała prze- 
sada, to w dziedzinie kapeluszy nastąpiło na- 
tomiast znaczne obniżenie i pomniejszenie 
rozmiarów, jakoteż zbliżenie, a raczej powrót 
do właściwego typu kapelusza. Kołpak krzy- 
wo nasadzony i z kwiatami u spodu, Rem- 
brandt, capeline, ezy toque, we wszystkich 
tych formach odróżnić można krysę i denko. 
Kapelusz nie jest już gniazdem płasiem, krza- 
kiem róż, ani koszykiem z owocami, a ubra- 
ny jest tylko piórami, kwiatami lub owoca- 
mi, które zwykle występują na tle koronek, 
lub też szychem przetkanego muślinu. Jako 
owoce pierwszeństwo mają chwilowo wino- 
grona zielone lub różowawe z aksamitnym 
liściem. Jedwabne szarfy z długimi frenzla- 
imi, upięte na kapeluszu, dodają mu kokiete- 
ryl i szyku, jednak modą tą zawładnęły w 
Paryżu prawie wyłącznie damy z półświatka. 
Najwspanialsza chociażby toaleta nie 
jest zupełną, jeżeli brak jej klejnotów. Na 
tym punkcie Paryżanka nie obawia się prze- 
ładowania: im więcej tego, tem lepiej. Ob- 
wiesza się zatem łańcuchami, niekiedy kilku- 
metrowej długości, opina się szpilkami, bro- 
szkami i guzikami, na pasek nakłada koszto- 
wne sprzączki, a na wszystkich palcach bły- 
szczą szerokie pierścienie. Prócz tego nie obej- 
dzie się bez talizmanu, który jak każdy szcze- 
gół toalety damskiej, ulega modzie. Najnow- 
szymi wynalazkami paryskich „marchands de 
bonheur“ są: błękitny telegram z czułym na- 
pisem, maleńki sfinks, symbol de „l'éternel 
féminin“ i śliezna trupia główka z różowego 
koralu, o zębach perłowych, brylantowych 
oczach i złotej peruce; szczęki rozdziawia do 
słodkiego uśmiechu a na przepasce u szyi nosi 
ponure memento mori: „Je reviendrai!“ 

Dr. Felicya Nosstg. 


nowionym zostaje ruch pociągów mieszanych 
l. 2055 i 2056 na kolei lokalnej Hof in Mäh- 
ren-Barn-Andersdorf w obrębie e. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Ołomuńcu. 


Rumuńskie tereny: naftowe. N. Fr. 
Presse donosi: Onegdaj odbyło się posiedze- 
nie rady nadzorczej Towarzystwa naftowego 
„Schodnica*, na którem uchwalono szczegó- 
lowo zwiedzić tereny naftowe w Rumunii, na 
których zakupno Towarzystwo posiada opeyę 
do spółki z członkami rady nadzorczej i z 
Anglobankiem. Dopiero na podstawie tych 
badań zapadnie ostateczna decyzya, czy T- 
warzystwo ma zrobić użytek ze swego prawa 
opcyi, czy nie. Prawo to kończy się z dniem 
1 lutego. Na wypadek, gdyby Towarzystwo 
„Schodnica* zakupiło kopalnie rumuńskie, 
ma ono połowę ceny spłacić natychmiast, 
a drugą połowę w ciągu roku. Dotychczasowi 
właściciele tych kopalń obejmują gwarancyę 
na zawartość ropy w terenach, zobowiązują 
się bowiem przedsięwziąć na własny koszt do 
pewnego stopnia wiercenia i pewną ilość pro- 
duktu oddać nabywcom bezpłatnie. 


„, Wiedeń, 12 stycznia. Spirytus niezmie- 

niony 59:80. 

Tendencya b. silna. 

Nafta galicyjska niezmieniona. 

Cukier surowy 2450. 

Wiedeń, 12 stycznia. Targ zbożowy. 

(Kursa w koronach i po 50 klg.) 

Pszenica na wiosnę 7:86 do 7:87; -— 
na maj-czerwiec —— do —*—; na jesień 
—— do ——. 

Zyto na wiosnę 6:67 do 6:68; — na 


maj-czerwiec —*— do ——; na jesień 
—— do —'—. 

Kukurudza na maj-czerwiec 520 do 
581; — na czerwiec-lipiee — — do — —,; 
na lipiec-sierpień —'— do — —, 

, Owies na wiosnę 581 do 5:82; — na 
maj-czerwiec —'— do —*—; — na jesień 
—— do ——. 

Rzepak na styczeń-luty —— do — —; 


na sierpień-wrzesień 11-80 do 11-90. 

Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
32:50 do 33:50. 

Tendencya: nieco slabsza. 

Pogoda: lekki śnieg. 

Budapeszt, 12 stycznia. Targ zbożowy. 

(Kursa w koronach i po 50 klg.) 

Pszenica na kwiecień 7:65 do 7:66; 
na październik 7:80 do 7:81. 

Zyto na kwiecień 6'83 do 6:84. 

Owies na kwiecień 4:99 do 5:—. 

Kukurudza na maj 4:91 do 4:92. 


Rzepak na sierpień 11:75 do 11:85. 
Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: ograniczona. 
'Tendeneya: spokojna. 

Pogoda: zimno. 


Berlin, 12 stycznia. Banknoty austrya- 
ckie (podłng obliczenia procentowego) 8450, 
Spirytus 47:30. 

Frankfurt, 12 stycznia. Austryackie 
Kredyty 238:80, Koleje państwowe —'—, 
Alpiny ——, Disconto 198:—, Laura 256 —. 

Paryż, 12 stycznia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100—. Mąka 28:95. 


Giełda towarowa. (Cukier surowy: 
loco Aussig 24:80 do 2440, loco Ołomu- 
niec 23:05 do 28:25, loco Berno-Wiedeń 
28-80 do 28:50, za luty loco Aussig 2440 
do 2450. Cukier w kostkach: prima 8675 
do 87:—, secunda 86:25 do 86:50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 88:80 do 
do 3920. Nafta kaukaska: transito Tryest 
13— do 1850, galicyjska przeźroczysta 
40:50 do 41:50. Ceny w koronach. 


Targ zbożowy. 


RADO w 


Lwów, 12 stycznia. Pszenica gotowa 
7:25 do 7:50, pszenica na termina 6'75 do 
225, żyto gotowe 5:75 do 6-—, żyto na 
termina 5:50 do 5:70, owies obroczny go- 
towy 5:20 do 5:60, owies na termina 5 — 
do 5:25, jęczmień pastewny 5— do 5:50, 


jęczmień browarniczy 6— do 7T:—, groch 
do gotowania 6'75 do 9—, wyka 440 do 
do 4:80, nasienie lniane —'— do —'—, na- 
sienie konopne —— do ——, bób —— 


do ——, bobik 4.50 do 460, hreczka 7*— 
do 7:20, koniczyna czerwona galicyj:ka 55:— 


do 70—, biała 80:— do 45:—, tymotka 
15:— do 18—, szwedzka —— do —'—, 
kukurudza 5:90 do 610, nowa 560 do 


575, chmiel stary 25:— do 45—, nowy za 
65 kilo —— do rzepak 11:— do 
11:50, groch pastewny 5:50 do 6'—. 

Spirutus paritas Tarnopol gotowy 1560 
do 17%:—, na termin 16:75 do 17:25, waran- 
ty — — do — —. 


OSTATNIA POCZTA 


Wezoraj odbyła się w parlamencie kon- 
ferencya posłów : dr. Kaizla, dr. Jędrzejowi- 
cza, br. Di Pauliego, dr. Kathreina, dr. Eben- 
hocha, dr. Pacaka, Kaftana i Metalla. Jak 
słychać, uchwalili ci posłowie żądać, aby 
w obec niepewności sytuacyi, d. 20 stycznia 
na nowo zwołane zostały Sejmy. 

Według doniesień dzienników wiedeń- 
skich, dr. Koerber konferuje dalej z członkami 
parlamentu. Onegdaj konferował z pp. Jawor- 
skim, Kaizlem i Ebenhochem, a wczoraj z dr. 
Kathreinem i dr. Prade. 

N. Fr. Presse twierdzi, że do gabinetu, 
który utworzyć ma p. Koerber, nie wstąpią oso- 
bistości parlamentarne. Że strony czeskiej 
wstąpi szef sekcyjny Bezek, a — jak sądzi W, 
Fr. Presse — dla Galicyi zostanie nadal dr. 
Chłędowski. W takim razie także i ze strony 
niemieckiej nie wstąpiłby parlamentarzysta, a 
dr. Koerber miałby wybór pomiędzy prof. zy- 
chlarem a Knollerem. Obaj oni byli profeso- 
rami na niemieckim Uniwersytecie w Pradze, 
a obecnie są W Uniwersytecie wiedeńskim i 
należą do niemieckiego stronnictwa liberal- 
nego. 

Według Narodnich Listów, zapewnił 
szef sekcyjny Rezek posłów czeskich, iż wstąpi 
do gabinetu wtedy tylko, jeżeli z rzeczowych 
powodów parlamentarzysta nie będzie mógł 
zasiąść w tym gabinecie. 


W stanie zdrowia br. Chlumecky'ego na- 
stąpiło lekkie polepszenie. Najdostojniejsi Ar- 
cyksiążęta Eugeniusz i Rainer, oraz P. Mini- 
ster hr. Gołuchowski dowiadywali się o jego 
zdrowie. 


Koła katolickiego duchowieństwa w Pru- 
sach zajmują się obecnie sprawą projektowa- 
nego przez rząd zwinięcia biskupich semina- 
ryów duchownych w Strassburgu i Metzu i 
utworzenia z nich katolickiego fakultetu teo- 
logicznego w Strassburgu. Sprawa ta była 
już rozpatrywaną w czasie wakansu stolicy 
biskupiej w Strassburgu a nowomianowany 
biskup strassburski dr. Fritzen miał się zgo- 
dzić na ten projekt, chociaż „zmarły nieda- 
wno biskup Metzu do ostatniej chwili był mu 
przeciwny. i 

W sprawie utworzenia wspomnianego 
katolickiego fakultetu teologicznego na Uni- 
wersytecie w Strassburgu odbył — jak do- 
nosi Bayerischer Kurier — niedawno profe- 
sor Hertling podróż do Rzymu. 
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Na zwołanem przez wybitne osobistości | zawinił bardzo wiele na punkcie polityki i 


zgromadzeniu w Monachium profesor dr. 
Moulin-KEckart mówił wśród oklasków o przy- 
chylnem usposobieniu południowych Niemiec 
dla projektu pomnożenia marynarki wojennej. 
Książęta Ruprecht, Ludwik i Leopold byli 
obecni na tem zebraniu, któremu przewodni- 
czył profesor Stengel. 


Rząd centralny w Petersburgu przepro- 
wadza z niezachwianą konsekwencyą system 
russyfikacyjny w Finlandyi, pozbawiając ją 
stopniowo praw i swobód, zastrzeżonych tra- 
ktatem, którym Szwecya odstąpiła kraj ten 
Rossyi. Po zmienieniu w ostatnich czasach 
w tym duchu kodeksu prasowego, iż odtąd 
generalny gubernator ma prawo usuwać na- 
czelnych redaktorów i po przeniesieniu ze sto- 
licy Finlandyi Helsingforsu, do Petersburga 
głównego zarządu spraw administracyjnych i 
ekonomicznych wielkiego księstwa postanowił 
rząd centralny ograniczyć w ten sposób pra- 
wo o zebraniach i stowarzyszeniach, iż odtąd 
wszelkiego rodzaju zgromadzenia będą mogły 
się odbywać tylko za wyraźnem zezwoleniem 
generał-gubernatora, który w tej mierze bę- 
dzie pierwszą i ostatnią instancyą. Zabronio- 
nem zostanie również urządzanie publicznych 
manifestacyj i pochodów. Senat fiński otrzy- 
mał już polecenie wypracowania postanowień 
karnych, które mają być zastosowane na wy- 
padek przekroczenia tych zakazów. 


Z Petersburga piszą, iż monsgr. Tar- 
nassi, który miał przybyć do stolicy carów 
jeszcze w jesieni, przyjedzie tam w ciągu bie- 
żącego miesiąca lub w lutym i pozosfanie nad 
Newą prawdopodobnie przez kilka miesięcy. 
O urządzeniu w Petersburgu nuncyatury nie 
będzie na razie mowy, bo chociaż plan taki 
jest podobno sympatyczny samemu carowi, 
ima on zawziętego przeciwnika w p. Pobiedo- 
noscewie, który ciągle wywiera wpływ prze- 
możny w kołach decydujących. 


Z Madrytu donoszą do Köln. Ztg., że 
na przedwczorajszem posiedzeniu kortezów 
uchwalono w obec angielskich uzbrojeń ufor- 
tyfikować natychmiast porty kanaryjskie i 
wstawiono na ten cel w etat 5 milionów pe- 
zetów. 

Stopa wojenna pułków liniowych woj- 
ska hiszpańskiego, według zapadłej w korte- 
zach uchwały, ma wynosić w Hiszpanii 542 
ludzi, w Afryce 982, na wyspach Balear- 
skich 840. Bataliony strzelców mają być zre- 
dukowane do 319 ludzi. 


Cała angielska prasa konserwatywna 
zwraca się niedwuznacznie przeciwko 1ządowi 
obecnemu z powodu niedostatecznego przygo- 
towania się do wojny. Times nazywa mowę 
Balfoura lekkomyślną, a nawet zuchwałą. 
Morning Post wzywa Balfoura wręcz do dy- 
misyi. Podobnie wyrażają się i inne dzien- 
niki, 

Do Nowostż donoszą, że rossyjskie okrę- 
ty, będące własnością rossyjskiego Lloydu, zo- 
stały w drodze do Filadelfii aresztowane przez 
Anglików. 

Daily Mail donosi z Kalkuty, że rząd 
indyjski otrzymał poważne wiadomości o ros- 
syjskich planach co do Persyi, a mianowicie 
jakoby Rossya posiadała już zezwolenie Nie- 
miec na aneksyę Persyi. 

Według dzienników berlińskich, stronni- 
etwa parlamentu niemieckiego uchwaliły wnieść 
interpelacyę w sprawie zatrzymania okrętów 
niemieckich przez Anglików. Na przyszły ty- 
dzień odbędzie się w tej sprawie dyskusya w 
parlamencie. 

Francuski minister wojny gen. Galliffet 
ogłosił cyrkularz do komendantów korpusów, 
w którym branie udziału .w subskrypcyi na 
rzecz Boerów nazywa manifestacyą polityczną, 
i przypomina, że wszelkie takie rnanifestacye 
są według regulaminu służbowego oficerom 
zabronione. 


Parlament angielski został w sierpniu 
odroczony do dnia 18 stycznia. Obecnie ma 
się odbyć rada gabinetowa, która ma cofnąć 
termin zwołania Izb do połowy lutego. Tym- 
czasem ministrowie w przeróżnych przemo- 
wach starają się bronić zarządzeń i polityki 
gabinetu, zwłaszcza lord Balfour podjął się 
tej niewdzięcznej misyi. W trzech mowach, 
wygłoszonych w Manchester, omawiał szero- 
ko politykę rządu i starał optymizmem oświe- 
cić wypadki rozgrywające się na afrykańskim 
teatrze wojny. Balfour twierdził między inne- 
mi, że tə pierwsze niepowodzenia oręża an- 
gielskiego są historyczną koniecznością. Ostrą 
nadzwyczaj odprawę dał mu powtórnie Times 
pisząc, że przemówienie Balfoura jest fałszy- 
we, bo teraz wojny odbywają się z blyska- 
wieczną szybkością, tak, że nieraz brak czasu 
do powetowania pierwszych klęsk. — Times 
wspominając o patryotyzmie narodu, do któ- 
rego odwołał się mowca, sądzi, że go nie 
zabraknie, ale zabraknąć może zaufania dal- 
szego do Balfoura i jego kolegów! Gabinet 


przygotowań wojennych. 

W ogóle na całej linii zaczęła się wal- 
ka organów konserwatywnych przeciw gabi- 
netowi, a zwłaszcza przeciw ministrowi kolo- 
nij Ohamberlainowi, który pchał do wojny, 
nie wiedząc, że kraj nie jest do niej przygo- 
towany ! 


TELEGRANY GAZETI LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 12 stycznia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował profesora MI. 
gimnazyum w Krakowie Stanisława Bed- 
narskiego dyrektorem gimnazyum w Pod- 
górzu. 

Wiedeń, 12 stycznia. Wczoraj wieczo- 
rem odbył się w Burgu obiad dworski, w któ- 
rym prócz Najj. Pan, wzięli udział P. Mini- 
ster wojny hr. Krieghammer, komendant 
korpusu bar. Uexkuell, liczna generalieya, bi- 
skup polny ks. Belopotocky, attachés wojskowi 
rossyjski, włoski i niemiecki i liczni wyżsi 
oficerowie. 

Wiedeń, 12 stycznia. U P. Ministra 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiego i jego 
małżonki odbył się wczoraj drugi obiad dele- 
gacyjny, w którym wzięli udział obaj Prezy- 
denci Delegacyj, P. Minister wspólnego skarbu 
Kallay, oraz druga serya delegatów węgier- 
skich i austryackich, a między nimi p. Ja- 
worski. 

Wiedeń, 12 stycznia. Dziś odbyło się 
plenarne posiedzenie Delegacyi austryackiej, 
na którem, po wysłuchaniu referatu delegata 
Popowskiego, przyjęto nadzwyczajny budżet 
wojskowy. 

Następnie uchwalono preliminarz naj- 
wyższej wspólnej Izby obrachunkowej. 

Wiedeń, 12 stycznia. Dzienniki dono- 
szą zgodnie, że rada zawiadowcza kolei Połu- 
dniowej wyraziła w zasadzie gotowość zgo- 
dzenia się na życzenia i żądania Rządu i upo- 
ważniła generalną dyrekcyę do rozpoczęcia 
odpowiednich rokowań z Rządem. Towarzy- 
stwo gotowe jest przeprowadzić wszelkie ule- 
pszenia, jak rozszerzenie torów i t. p. w jak 
najszybszem tempie, a to ze względu na zna- 
cznie zwiększony ruch. 

Morawska Ostrawa, 12 stycznia. De- 
legaci robotników uchwalili przyjąć koncesye, 
proponowane im przez właścicieli kopalń. 
Mimo to do t. zw. „Tiefbauschachtu* stawiłu 
się bardzo niewielu robotników, w obec czego 
należy uważać, że strejk trwa dalej. 

Berlin, 12 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych sejmu pra- 
skiego obradowano nad interpelacyą w spra- 
wie usunięcia szeregu landratów, będących 
równocześnie posłami na sejm pruski z po- 
wodu ich głosowania przeciw kanałowi Odra- 
Elba. Kanclerz ks. Hohenlohe oświadczył, że 
rząd wprawdzie nie chce pozbawiać urzędni- 
ków wolności zdania, że jednak nie może 
mieć zautania i zatrzymywać na posadzie ta- 
kich urzędników, którzy polityki rządu nie 
cheą popierać. Poseł ks. Jażdżewski przema- 
wiając imieniem Koła polskiego wzywał wszy- 
stkich posłów, aby zgodnie wyrazili opinię 
swą w kwestyi, w której chodzi o warowanie 
praw i obowiązków poselskich. Po dłuższej 
dyskusyi obrady przerwano i posiedzenie zam- 
knięto. 

Berlin, 12 stycznia. Nordd. Allg. Zig. 
donosi z Kamerunu, że tamtejsi krajowcy za- 
mordowali kupca niemieckiego Oonzana. 

Berlin, 12 stycznia. Bank państwowy 
zmżył procent za eskont weksli na 6 pre., za 
lombard na 7. 

Paryż, 12 stycznia. Móline ogłasza w 
Revue Politique artykul, w którym omawia 
stosunki stronnictw we Francyi i przychodzi 
do wniosku, że partye republikańskie z pra- 
wej i lewej strony powinny się zjednoczyć, 
aby ostatecznie przywrócić Francyi spokój. 

Paryż, 12 stycznia. Bank francuski 
zniżył stopę dyskontu z 4 i pół na 4 pre. 

Paryż, 12 stycznia. Na lunchu urzą- 
dzonym przez komitet akcyjny dla przepro- 
wadzenia reform republikańskich, Bourgeois 
wygłosił wielką mowę, w której potępił po- 
litykę Mólinea i oświadczył, że wszelkie siły 
wytężyć należy ku temu, aby utrzymać repu- 
blikę. Bourgeois rozwinął program partyi ra- 
dykalnej ze względu na mające się wkrótce 
odbyć wybory do senatu, zaznaczył konie 
czność położenia tamy dalszemu rozwojowi 
reakcyi, zwrócił się przeciw tym żywiołom, 
które pod hasłem ojczyzna i armia ehcą pod- 
kopać republikę, potępił klerykalizm i żądał 
wydania ustawy przeciw kongregacyom — 
Mowę Bourgeoisa przyjęto hueznymi okla- 
skami. 

Sam Sebastian, 12 stycznia. Dćroulede 
przybył tu dzisiaj. 

Filipopol, 12 stycznia. Z Konstantyno- 
pola donoszą, że dwóch oficerów tamtejszych 
uciekło do Francyl. 

Londyn, 12 stycznia. Parlament zo- 
stanie prawdopodobnie zwołany na 30 b. m. 


Anglia i Transvaal. 


~nno 


, Londyn, 12 stycznia. Daily Mail do 
wiaduje się, że straty angielskie przy odpar- 
ciu ataku Boerów na Ladysmith w d. 6 b. m. 
są następujące: 14 oficerów zabitych a 34 
rannych, tudzież 800 szeregowców zabitych i 
rannych. Straty Boerów w tym ataku obli- 
czają na 2000 ludzi. 


Londyn, 12 stycznia. Według dzienni- 
ków wieczornych, otrzymała eskadra kanału 
La Manche rozkaz być przygotowaną do od- 
jazdu. Eskadra ta ma zastąpić znajdującą się 
obeenie w Gibraltarze a prawdopodobnie do 
Kaplandu przeznaczoną eskadrę. 

Biuro Reutera dowiaduje się, że rząd 
postanowił artykuły żywności tylko w takim 
razie uważać za kontrabandę, jeżeli z wyka- 
zów, jakie obowiązani są utrzymywać kapita- 
nowie okrętów, okaże się, że są one przezna- 
czone dla nieprzyjaciela. 

Skonfiskowana niedawno amerykańska 
mąka została napowrót wydaną właścicielom. 


Londyn, 12 stycznia. Z Durbanu do- 
noszą pod dniem 8 b. m.: Uwolnienie paro- 
wea „Herzog“ nastąpiło bez orzeczenia sądu 
morskiego, ponieważ zarządzone dokładne do- 
chodzenia nie dały dostatecznego powodu do 
jego zatrzymania. 

Londyn, 12 stycznia. Stopa procentowa 
banku londynskiego została zniżoną na 
procent. 

Laurenzo-Marquez, 12 stycznia. Wie- 
lu poddanych portugalskich, którzy chcieli 
udać się do Transvaalu, celem połączenia się 
z wojskami Boerów, zostało przez urzędników 
policyjnych portugalskich odstawionych z po- 
wrotem do granicy. Na przyszłość nie ma 
być nikomu pozwolonem przejście przez gra- 
nice chyba za osobnem zezwoleniem guber- 
natora. 

Paryż, 12 stycznia. Z Pretoryi donoszą 
do dziennika Matin, że Berom udało się obsa- 
dzić wzgórza dokoła Ladysmith. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 12 stycznia 1900. Giełda po- 
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118-20, Renta majowa 99—, Węgier- 
ska renta koronowa 95—, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 288:60, Akcye węg. Za- 
kladu kredytowego 18625, Akcye Anglo- 
bankuj 124:50, Akcye Unionbanku 155:—, 
Akcye Bankvereinu 186—, Akcye Landerban- 
ku 11550, Akcye Kolei państwowych 13410, 
Lombardy 25:50, Akcye kolei Elbethal ——, 
Akcye Fabryki broni ——, Akcye tytonio- 
we —'—, Akcye Alpiny 274:—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 3386:25, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 604%—, Losy tureckie 125'75, 
Ruble 255—, 20-Franki —'—, Tramway 


Tendencya wyczekująca. 


Wiedeń, 12 stycznia 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakladu kredyt. 284*—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 186—, 
Akcye Anglobanku 12490, Akcye Unionban- 
ku 15550, Akcye Linderbanku 115:10, Akcye 
Bankvereinu 1386:25, Akcye Bodencredit 244.—, 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 15410, Akcye Ko- 
lei Południowej 25:—, Akcye Tramway 4) 
146—, Akcye Tramway B) 14275, Akcya 
Akcye Kolei Elbethal 12425, Akcye Kolei 
Północnej —'—, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej 15850, Akeye Alpiny 274—, Akcye 
Rima Muranyi 3836:50, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 606:—, Akcye Fabryki broni 
182—, Akcye Tureckie tytoniowe 186:50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98:40, 
Renta majowa 99:05, Austryaeka Renta koro- 
nowa 98'95, Węgierska Renta koron. 9495, 
50 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9260, 
4 pre. Listy Banku krajowego 95:50, 44/, pre. 
l. Listy Banku krajowego 99:50, 4 pre. Li- 
sty Banka hipotecznego 91'—, 4'/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98:—, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109:—, 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 97:50, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 94—, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 91:40, Losy tureckie 127:25, 
Marki 118.20, Ruble 254-50. 


Berlin, 12 stycznia. Giełda poranna, 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 2833:50, Towa- 
rzystwo dyskontowe 19275. 

Tendencya nierozstrzygnięta. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Wadasfan 
Nqdlessziie, 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Borzęcki 
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 
ul. Grodzickich 6, I. schody. 


Tanie essencye, jakie się często przy- 
czynia do essencyi Santalu dla obniżenia jego 
ceny są początkiem bolów w krzyżach na 
jakie stę często młodzież uskarza. Zażywające 
wyłącznie „SANTAL MIDY* można być 
pewnym, że się zażywa ezyste lekarstwo, za- 
wsze niezmienne i jednakowe, które uzdrawia 
w 48 godtin i niepowrotnie słabości, jakim 
podpadają zwykle młodzi ludzie. 


Dukaty Jubileuszowe 


sprzecają 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zlecenia z prowincyi wykonywujenzy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- 

kolwiek prowizyi. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 12 stycznia 1400 
HOTELIMPERIAL 
PP. Rodakowski z Pola, L. Mańkowski z Kra- 
kowa, M. Ohomieka z Mydenie, F. Lipowitz z Jaro- 
sławis, H. Abranowicz z Wiednia, Z. Laszowski z 
Warszawy, S. Grauberg z Londyna, Z. Moskalski z 
Studgartu, W. Jachnowski z Krzemieńca. 


Wystawy i M 


WRYNYK6G: 


Nieustejąca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w dowu 
niegdyś Biesiadeckich (przy plaen Halickim 
Wstęp wolny w poniedziałek. czwartek i pig- 
tek, w nne dnie 10 et. —. Wszystkie przed- 
mioty na sprzedał. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzejących codziennie w godzinach urzędo: 
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu. 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo -europejskiego). 


a R | Doe Lwowa przychodzą; 
08 050 


1:30 


1:50 
2:20 
2:35 


E Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, se 
3 włącznie (dworzec główny). 
B Z Tizkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
i wiee i Stanisławowa (dworzec główny). 
a Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- 
swadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 
Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny). 


Skolego od 3/5 do ja 


3:05R Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). 
38'30g Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (ua dworzec główny). 
6:0: Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze- 


i p 


myśla, Sambora. Sanoka (dworzec główny). 


6: LO | Z lekam, ((rałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- 
wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.). 

6:50) Z Brzuchowie tylko ed js do Yh włącznie (dworzee główny). 

7410] Z Zimnej wody » W. 9 ao s n n n 

„uł Z Janowa (dworzec główny). 

4-55] Z Zawocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł). 

a Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzameze). 

8:05 n„ " n n ” gió Wdy G 

815] Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny). 

9-004 Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliezki, Tarnowa, 
Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dwor-ee główny). 

11154 Z Jarosławia i Lubaezowa (dworzec giówny). 

11554 Z Stanisławowa. Keróżmezó, Kozowy (dworzec główny). 

1-014 Z Janowa (dworzee główny). 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny). 

1:40] Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 


od */ą do h włącznie (dworzee główny), 
Z lekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Husiatyna, Stanisławowa 
(dworzee główny). 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzee Podzameze). 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymsałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzee główny). 
515] Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów (na dworzee Podzamcze). 
540] Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro- 
| ŻE dów (na dworzee główny). 
EES o 


kala, Bełzea i Lubaczowa (dworzee gtówny). 
6'10Q Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
OChyrowa (dworzee główny). 

6-208 Z Iekan, Suezawy. Radowiec, Halieza, (dworzec główny). 
1586 Z Janowa od Yy do 33, i od të do ° codziennie, a od Ya 
9 do *5/ tylko w niedziele i święta (dworzec główny). 
8-154 Z Brzuchowie od */, do *0/, i od *8/, do j włącznie codziennie 

(dworzee główny). 
8:34] Z Brzuchowie od */, do 57 codziennie (dworzec główny). 


j Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), Tarnowa, Luba- 
czowa. Samoka, Pesztu (dworzee główny). 
9214 Z Janowa tylko od te do *5/ę włącznie (dworzec główny). 
955g Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, 


; Iubaezowa, Senoka, Pesztu (dworzec główny). 

10 luk Z Ickon (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo- 
wy, Kerözməzö, Podwysokiego. 

1008] Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 
dworzee Podzamcze). 

10255 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniae, (na 

dworzec główny). 
1039 Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa. 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 
- 


Poeiąg 


nosp.| osoh. 

Do 
Do 
Do 


910 | Do 
9-25 | Do 
9:35 | De 


9:45 | Do 
9:53 j Do 
10:40; Do 
12:50 | Do 


1:55 Do 

2:08 > 
2:15 | Do 

2:45 Do 


2:55 


a 
W W D h o Ii Go m dE 
a O OI Z 


Do 
Do 


Do 
Do 
Do 
Do 


= 


nm 
Do 
n 


Do 


HO PA O A HO 5 KE > U 
© "4 2 61 


| 


 S9OTUTAJO PD 
Ez 


Do 


M 
© 


m 


Do 
Do 


Noens - 
Biuro informacyjne e, k, kolei państwowych przy ul. Krasiekich l. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 


i rozkłady jaz 


Ee Frmoaws efichodzą: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 

Iekan (Bukaresztu, Constaney). 

Krakowa. Wiednia, Wroeławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezo - Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, iwonicza, 
Krosna przez Przemyśł, Jasła przez Rzeszów, Wieliezki. 

Brzuckhowie od 7/5 do Yj włączanie. 


Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Borystawia. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 
Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzameze). 

Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina), Lubaezowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 
Krakowa (Wiednia. Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
Tarnów. 

ala Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 

7 do “h. 

Janowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa (z dworca głównego). 

Czerniowiec. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa (z dworea Podzameze). 

Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa. 

Janowa od t do i włącznie ty ko w niedziele i święta. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea głównego. 

= m 5 wn n» Podzamcze. 

Brzuchowie tylko od "/ do "ję włącznie w niedziele i święta 

lekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Koróz- 
mezö, Serethu (Jass, Bukaresztu). 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaezowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja, Skolego tylko od 1s do 39, włącznie. 

Janowa od 7, do Ja włącznie. 

Zimnejwody tylko od "js do h włącznie. 

Brzuchowie tylko od "js do **/, włącznie. 


) Jarosławia. 


Stanisła wowa. $ 
Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy), Mex0- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od *5/« do *5/, wł 
Janowa od Ye do 1 włącznie tylko w dnie powszednie. 
Ławocznego (Mnnkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza. 
Sokala i Rawy ruskiej. 
Tarnopola z dworca głównego. 

A 5 Podzamcze. 

Janowa od the do 59, 1900 włącznie. 
5 14 do ts i h do 39, włącznie codziennie. 

T „ "le do ja włącznie w niedziele i święta. 
Iekau (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku 
Nowosielicy, Berhomethu, Serethn, Radowiee, Suezawy. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Ohyrowa, Sambora, Sanska, 
Ryuanówa, Iwonieza przez Przemysl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 

Rozwadowa. E 

Podwałoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzy:aa- 
łowa z dworea głównego. 

Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma 
towa z dworea Podzamcze. 


nw 


godziny od 6-30 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi ramkami 


w formacie kieszonkowym. 


CENNIK = zz age N zee M z" ad 
a" 4: „| Losy z roku 1854 po 25V zł. mk. 4 pr. 159.50 160.50 | Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. pr. z —.— i Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 20.75 2108 
Iwowskiejlzby handlowejipczemysłowej! „  „ 1860po500 zł. wa. 5 pr. 136.50 137.50} „ „ „ „ 1898za200kr.4pr. 94— 9450! Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 5b— <BÓRE 
a dniar Mi"WEGGZAŃE 1000 amm] » 1860 po 100 zł. 5 pr. . 15826 159.25} „ obl.prop.zr.1889za 100 zř.4 pr. 97.50 26.—| Salma 40% mk. o 176.— 178.— 
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I Ak 100 Kor walutą koron. || » n _ 1854 po 50 zł. „199.50 200.504 100 zł 4 pr.. . . . . . . . 9140 91.90]St Genois 40 zł. mk . . . . . 175— 17- 
. oye za oron K. K JA zd So domen. państ. 120 TR W Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. a. A ; is —— 
i Za. © pre. paa JE ; = 4 DNO 00 + + 600 4 «dl korowi) <==n= > „ Tryestul00 złmkś'jąpr. 870.—  —.— 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) Poż b 00 frank.2 78.50 75.50 J SO Pi A pr R WE = 
Banku gal: dla handlu i przem. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- | 40279. sebr. prem. za 100 frank. % pr. s Enr Pu. 48 m o E ja "OW. 
ia 80.200 (400 k). . p a stwa reprezentowanych krajów koronnych). | Tureckie obl, prem. kol. za 400 frank. 125.25 125.25] Waldstein 20 zł. mk. a o deh 192. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. Austr. renta złota wolna od podatku i a. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne K. Akoye banków (za sztukę). - 
(400 koron) . . . . . . . za 100 zł 4pre,. .. 9 97.75 97.90; (za 100 zł, Nom.) Banku Anglo-austr. 240 koron 12450 125,— 
Kol. Lwów -Ozern.- Jassy po 200 Austr. renta w wal. kor. wolna od Peszt. banku handl 500 zł. 279.— 280.— 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . podatku za 200 kr. 4 pr $ 99.— 99 207 Anglo. Austr. banku los. w 3u L4'apr. —.— -.-— f Zakł, kred. dla handlu i przem. 233 05 28385 
Garb. w Rzeszowie po 200 z4,(+00k.) = 90 A i É s je zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr. 96.— 97.— $ Weg. banku kredyt 200 zł. 154.75 185.45 
ke ARGE przed- FEE... ©. Obligacye kolejowe. Po» „ obl prem. zr. e BB —— ——| Dolno austr, tow. esk. 500 zł. 144.— 145 — 
em Lipińskiego po 500 kor. w. a. = = eyk a a T e a banku hipot. 20024. a . » 175— 17550 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- Kal Oa la za 00t az 97.80" PAEO D kowifski Zakł Kred.ziem.losB pr. 10850 108275) iage dla handlui przem. Ż00m —— —— 
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o „ za 200 zł. mk. 5? . (ostemp. al. ake. ban. hip. 19 pr. prem. 1089 pr. J. — A „  Austro-węg. 600 zł . . . . 180.70 131.20 
n Ran pasa za 190 Eii 09 — 109 roli, akere) . RE POPE OCE GIO 07.20) a o aaao. 20 lib 41, pr AOR a oa aien <0024 EEE Ai 23 
anru Gi oneng a go pr. o p: a 48 70 Kol. Cesarza Franciszka Józefa ża b m o n n» 60 lat za 200 Czesk. banku związk. 100 zł. . . 180.— 131.— 
" SE e n OS op O o BE MOORE SORO O 123.50 124.— koron 4 M. . . . . . . . . SL 92.— f Zivnostenska banka 100 zł. 130.50 131.50 
„ ko „ „ 601. po200 K. f 9130 92 — k Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 94— 94.50 
„ kraj- ow a loswśii © | 9980 100 soj "od podatku za 200 kor. 4 pr. 97.80 0840] n n » » %pr.ls,kllm. 9450 06 |  T- Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
dowód alek +2 SA a j e0 SRO Kol Karola Ledwik jro AD e mk. o | » o » on n 4Pr. stare . 93.75 94.25 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł . 101.— —— 
go ad SN =f 94 94 70 | (ostemp. akeye) 5 pr. . 100.— 100.70 Banku K ARa 21 i mia 98.60 92.50 m. A „ akcye zakład 200 zł T8—  —— 
RSE ace 54 | anku krajowego dla Galicyi Lodom. i półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk. 5 
Tow. kredyt. galio, ziemsk. kj,” |, „i|  Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). | Wh, pr. S1 lat zwnotne <. 100— 101— |Kołomyj.kol-lok (aka pierw J207 ca = 
08 w a e 6 4 — 4 | EB A | $ Ę < 
9, los w 56 lat a] 92 60 93 30i} Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 112.50 108.50| k ave URE Oo. lad WOW MOGA A 5, 
í R 1 UR ea 5 Š 5600 i 1H1—  ——| Banku krajowego oblig. komun. 3 ” wschodn.-galie-lokaln. 200 zł. . 98.— 100.— 
III. Obligi za 100 K. Eu BR Jw zach. za 200, 1000 i sma a Emisya 42 lat za 200 kor. 41/4 pr. 100.—  —— 4 państwowych 200 zł. a Z == 
Gal. funduszu propinac. 40, w. a. F | 9750 98 20% Kol Czeskie; PO z r. 1895 za 400 wa” £9 į Banku kraj. losy 5741. za 200 kr. 4 pr. 25.50 96.50 „ południowej 200 zł, . za 20 RZ 
Bukow. funduszu propin. 5%% wa. p101 BO — M poz p SAn Aj 9740 98.20%, 2, _ 7, bl: kol. los.za 200kr. 4 pr, 95.— 9%6—]|] „ węg. galie I. 200zł. . . . . 104,— 105— 
Komunalne Banku kr 5°% (Żem.) „ [100 80 101 —tęzzj © EE AR SP: ; i  Austro-węg. banku 40*, lat los. 4prl gg np 9.75 $ Austr. Tow.żegl na Dunaju 500zł. mk. 72.80 73.30 
Xol. bukowińskiej lokaln. za 400 1 98.75 99.75 
n ” „lą fo (3em. ) a 100 — 100 70 kor. 4 pr 96.40 LU n ” n 50 lat los 4 pr. M. Ak Przedsiebi t ł ii 
ku kr. (4em.) 4? 98 — 96 70 EO EE 6 "o f P a 3 0 cye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Komunalne ban (żem.) 4o”/o „a »|Kol. gal. Karola Ludwika za 200 tH. Obligacye z prawem pierwszeństwa za100zł.nom 
Kolej. lokalne dtto 4%, po 200 kr. 95 — 9570 100 zł. 4 pr 98.20  99.--% e se TAN M Tow. kopalń węgła w Briix 100 zł. 391.50 393.— 
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Pożycz. m. Lwowa 4°/, po 200 kor. 92 — 9270] gut) A 6 morele pr i g9._ aS S ORK ho pug: m ań T S«hodmiey 500 kor. . . . . . : B=" Bi, — 
i $ ` 40101 potn. ces. tera. em. zr Ə fpr. 45.6 -49 8 Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 136.— 137.— 
IV. Losy. D. Dżug państwa (krajów korony węgierskiej) ł w nom W b pH e BO AE Trifail. tow. kk węgla 70 zł. 296.— 298.— 
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) |5760 60 — adi 3 e > nn n o» n 18884pr. 2851 z 
M. Stanisławowa pozł.20(40k) MI6— — — Weg. złota renta za a zł. 97.75 97.90 > Cz n » „J89l4pr. 98.60 99.20 N. WEKSLE. 
2 ył. DAB cy = o, 1 Kol. Lwów Crer.-Jassy z r.1884 z a 300 | Berlin za 100 marek 5 pr 118.20 118.35 
vV. Monety. p KÓMÓWE 2. o o aa o o o EB Wódz 4, 4 88 89, — a ind TA z. 
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ATE -. OM licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
EE | SECA risA „o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
5 í jedynie przez przykicie na tablicy sądowej, 


Nieruchomość tę oceniono na 17920 zł., ; przed południem w sądzie niżej wymienionym 
przynależności zaś na 270 zł. 85 et. t w biurze Nr. 6 lieytacya realn. lwh. 214 ks. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie | gr. gm. kat Kałakowce Duninów objętej wraz 


(167 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Zurawnie ogła- 
sza niniejszem, ż3 w sprawie Ozyasza Leiby 
Horowitza przeciw spadkobiercom śp. Michała i 


jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
„nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


nastąpi, wyncsi 9075 zł. 13 et. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w binrze Nr. XX. 


iz przynależnościami, składającemi się z chaty 
starej, chaty nowej i komórki. 

i Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
| jest ocenioną na 90 zł. przynależności zaś na 


Dumy, a to Antoniemu, Celestynie i Eugenii ; 
Dumom, o zapłacenie sumy 84 zł, 6% et.; 
w. a. zpn., sprzedawać będzie na dniu 5. lu-i 
tego 1900 godz. 10 przed południem, za jaką : L. cz. E. III. 405698 (10) (9830 3—3) 
bądź cenę realność, objętą wyk. hip. 1. 278! Dnia 7. lutego 1900 o godzinie 10 przed 
ks. grunt. gm. kat. Lachowiee podróżne, dłu- południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
żników własną i tutejszego, licytacya następujących nierucho- 

Wadyum wynosi 7 zł. w. a. i może być! mości: 1) realności bez nk. wyk. hip, 989 
w gotówce luh papierach wartościowych, loka- : Dz. II. we Lwowie, składającej się tylko z 
cyi pieniędzy sierocińskich zdolnych, złożonem. gruntów, ocenionej na 10.603 zł., 2) realno- 

Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo- ści pod l. kons, 1302?|, wyk. hip. 1292 Dz. 
teczny i akt oszacowania są do przejrzenia ; II. we Lwowie, ocenionej z przynależnościami 


Mościska, dnia 18. grudnia 1899. 


w tutejszej registraturze. 
Kuratorem niewiadomych 
jest Pan Jan Ludkiewicz, e. 
w Zurawnie. 
Żurawno, dnia 6. grudnia 1899. 


L. cz. E. 600;99 (4) (208 2—3) 

Dnia 31. stycznia 1960 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. II. są- 
du tutejszego, lieytacya realności w Kamion- 
ce strumiłowej, wyk. hip. 522 z przynależy- 
tościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
4450 zł. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2225 zł. 


wierzycieli 
k. notaryusz 


Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- į 


kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalaą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego Í 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępowa- 


ina 18.475 zł. 05 ct., 8) realności pod l. kons. 

! 12672, wyk. hip. 1298 Dz. II. we Lwowie, 

_ocenionej z przynależytościami na 10.210 zł. 
5 ct. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
i nastąpi, wynosi ad 1) 7.192 zł., ad 2) 9.287 
zł. 581), ct., ad 3) 5.363 zł. 127, et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
i kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
„w biurze Nr. *7. 
i Takie prawa, w obec których niniejsza 
; lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
¿sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
f terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
| rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
igłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
T: osoby, dla których jakie prawa lub 
j ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
(że! wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
„pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
, zamieszkałego. 
| ©. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XXI. 

Lwów, dnia 25. listopada 1899. 


= nn 


Takie prawa, w obee których niniejsza | 75 zł. aw. 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- Najniższa cena wynosi 97 zł. 50 ct., 
śić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ; poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | skutku. 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo- | Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. tej nieruchomości dokumenta (wyci.g tabu- 

Te osoby, dla których jakie prawa lub i larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa- inia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą | sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania | Takie prawa, w obec których niniejsza 
jędynie przez przybicie ma tablicy sądowej, i lieytacya byłaby ni+dopuszczalną, należy zgło- 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy-, sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


mochnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 
C. k. sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 23. października 1899, 


L. cz. E. 68198 (55) [10316 3—3] 

Na żądanie Celiny ze Skrzyńskich Skrzyń- 
skiej zastąpionej przez adw. dr. Borysiewicza 
odbędzie się dnia 6 lutego 1900 o godzinie 
10 rano w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 15 licytscya dóbr Kosztowa lwh. 1155 
ks. gr. dla większych posiadłości w Przemy- 
ślu objętych, dóbr Laskówka Ohodorowska 
lwh. 481 dóbr Laskówka Kosztowska lwh. 
482 i dóbr Chodorówka lwh. £43 ks. grunt. 
dóbr Sanockich objętych wraz z przynależno- 
ściami w protokole opisania i oszacowania z 
dnia 26 czerwca 1894 1. ez. E. 68 98 (89) 
poszczególnionemi. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to dobra Kosztowa na 80107 
zł, bO et, dobra Laskówka, Kosztowska na 
16524 zł. 50 ct., Laskówka Chndorowska na 
30915 zł. 75 et. dobra Chodorówka na 88094 
zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi co do dóbr Ko- 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
i glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
i ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
| dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
i nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnomocn:ka do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszezyki, dnia 27. listopada 1899. 


L cz. E. 827|98 (10) (10597 38 —3) 

Dnia 7. lutego 1900 o godz. 9 przed 
| południem w sądzie niżej wymienionym, w 
| biurze Nr 7 odbędzie się licytacya realności 
| objętej lwh. 25 ks. gr. dla gm. kat. łopu- 
szniea wraz z przynależytościami, składające- 
mi się z żywego i martwego inwentarza. 

ieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1265 zł. 60 ct., przynależno- 
| ści zaś na 218 zł. 

Najniższa cena wynosi 989 zł. 6?, ct., 


nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- $ 
dą o dalszych wydzrzeniach tego postępowa- j 
nia jedynie przez przybicie na tabliey sądo- í 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej ;L. cz. E. 72599 (5 (75 38 —8) 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi ł Dnia 6. lutego 1900 godz 10 przed po- 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu i łudniem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
zamieszkałego. t tutejszego, licytacya realności wyk. hip. 1. 19 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. ! gm. Książnice, oszacowanej na 2580 koron. 
Kamionka str., d. 12. grudnia 1899. Najniższa cena, poniżej której sprze- 


sztowa 58405 zł., co do dóbr Laskówka Cho- 
dorowska kwotę 20610 zł, 50 ct., co do dóbr 
Laskówka Kosztowska 11056 zł. 84 ct., co do 
dóbr Chodorówka 58729 zi. 68 ct. aw., poni- i tej n eruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do |itd.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tebu- i rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | żej wymienionym, w biurze Nr. 7. 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, } Takie prawa, w obec których niniejsza 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


L. cz. V. 743/74 (4). (51 3-81 

Sąd powiatowy w Ciężkowicach podaje f 
do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej £ 
Józefa Górskiego młodszego przeciw Micha- ; 
łowi i Maryannie Kmiecakom o 11 zł. 70 ct. f 
w. a, dnia 5. lutego 1900 o godz. 10 rano; 
odbędzie się w tut. Sądzie, biuro Nr. 2. na | 
koszt i niebezpieczeństwo nabywcy Antoniego | 
Czecha relieytacya realności pod Nk. 25. | 
w Tursku położonej, whl. 22. ks. gr. tejże ; 
gminy objętej. z 

Na terminie tym sprzedaną będzie po-! 
wyższa realność za cenę wywołania lub nawet | 
poniżej takowej największą sumę ofisrującemu | 
licytantowi. i 

Cenę wywołania stanowi kwota 498 zł. 


jdaż nie nastąpi, wynosi 1686 koron 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tut., w biu- 
rze Nr. 1. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodz:ju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytscyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania, je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 


licytacya byłaby niedopuszczałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


Takie prawa, w obec których niniejsza ; terminie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym į głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | Te osoby, dla których jakie prawa lub 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- i ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. | obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- | żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- ; wi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej ; sądu zamieszkałego. 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 11. grudnia 1899. 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie A 


zamieszkałego. 


50 ct., jako cena, za którą realność poprze- enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
dnio sprzedano zawodnemu nabywcy Anto- ! szkałego. 


niemu (Czechowi; wadyum wynosi 4% zł i 
35 ct. W. a. , 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono już t, s. uchwałą z dnia 20. li- 
stopada 186 1. 5876 p. Władysława Bahra. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg hipoteczny można przeglądnąć w tut. 
Sądzie, w biurze Nr. 2. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Ciężkowice, dnia 14. września 1899. 


(. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 


| Mielec, dnia 29. grudnia 1899. 


L. cz. Ne. XVIII. 260/99 (2) (196 8—3) 

Na żądanie pp. Ferdynanda i Anny 
Włoszyńskich, tudzież p. Kazimierza Jacente- 
zo 2 im. Kropiwnickiego, odbędzie się dnia 
25. stycznia 19200 o godz. 10 przed połud- 
niem, w sądzie niżej wymienionym, w oddzia- 
le XVIII. 3 piętro, dobrowolna licytacya re- 


Przemyśl, dnia 1. grudnia 1899. 
L. cz. E. 464/99 (3) (10558 3—3) 
Dnia 7. lutego 1900 o godz. 10 przed 


L. cz. E. 904/99 (4) (10607 3—3) 

Dnia 6 lutego 1900 o godz. 10 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego 
lieytacya realności w Laszkach gościńcowych 
Nr. 28 wyk. hip. 480. 

Dom i szopę oceniono na 40 zł. grunta 
na 280 zł. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 206 zł. 67 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 


| południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
i biurze Nr. 7 odbędzie się lieytacya realności 
objętej lwh. 100 ks. gr. Pietnice. 


ł Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
f jest oceniona na 910 zł., przynależności brak. 
| Najniższa cena wynosi 606 zł. 67 ct., 


Ea tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

| Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
itej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


jalności pod lk. 15 śródmieście (l. orient. 7) 
L. cz. E. 898/99 (4) (10606 3—3) į ul. Sobieskiego i 14 ul. Halicka, wykazem 
Dnia 6. lutego 1900 godz. 9 rano, od-j hip. 1. 3 śródm. ks. gr. Lwów objętej, wraz 
będzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego, {z przynależytościami. 
lieytacya realności w Bal cach wyk. hip. 163 i Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
i 481 z przynależytościami. 4 dobrowolną lieytacyę, jest ocenioną na 80.000 
Grunta z przynależytościami wyk. hip. |zł. czyli 160.000 koron. 
l 163 oeeniono na 1225 zł., zaś wyk. bip. | , Najniższa cena wynosi 160.000 koron, 
481 na 150 zł. ! , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż | skutku. 
nie nastąpi, wynosi Co do wyk. hip. 163 | , „Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
kwotę 816 zł. 66 ct, zas wyk. hip. 431 tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
kwotę 100 zł. A |lsrny) może każdy, mający chęć kupienia. 
Warunki lieytacyjne 1 inne odnośne do- | przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
kunenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, į dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XVIII. 
w biurze Nr. 9. 18 piętro. 
Takie prawa, w obec których niniejszaj O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII. 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | Lwów, dnia 80. grudnia 1899. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | 
rodzaju co do samej nieruchomosci nie mo-;L. ez. E. XVII. 2223/99 (6) (9537 8—8) 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. | Dnia 6. lutego 1900 o godz. 10 przed 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | południem, odbędzie się w biurze Nr. I. są- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź- du tutejszego licytacya realności pod l. kons. 
obecnie istnieją, bądź w toku postępowania 141 m. Lwowa z przynależytościami, 


Gazeta Lwowska Nr. 9 z dnia 13 stycznia 1900. 


kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, Í larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
w biurze Nr. 9. i nia itd.) może każdy. mający chęć kupienia, 
Takie prawa, w obec których niniejsza į przejrzeć padezas godzin urzędowych w są- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym Takie prawa, w obec których niniejsza 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego ; lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-jsić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
ciężary na powyższej nieruchomościa bądź j głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | „7 Te osoby, dla których jakie prawa lub 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane į ciężary na powyższej neruchomości bądź 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- i obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- {nia lieytacyjnego powstaną. zawiadamiane bę- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okrygu sądu ni-| dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
ż-j wymienionego i nie wskażą temuż sądowi Í nia jedynie przez przybicie na tabley sądo- 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu į wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
zamieszkał- go. wymiennego i nie wskażą temuż sądowi 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. pelnomoemka do doręczeń, w siedzibie sądu 
Mościska, 18 grudnia 1899. zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 16 grudnia 1899. 
L. cz. E. 467[99 (4) [91 3—3] 
Na żądanie Jssera Bojera w Duninowie 
odbędzie się dnia 6 lutego 1900 o godz. 11 


L. cz. E. 357/98 (6) (10342 2—3) } 

Na żądanie Elkune Schachta i tow., za- | 
stąpionych przez adw. dr. Czeszera, odbędzie 
się dnia 29. stycznia 1900 o godzinie 11 
przed połudn. w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21. licytacya dobrowolna dóbr 
Zbudów whl. 449 tus. ks. gr. dla większych 
posiadłości objętych wraz z przynależnościami, 
składadającemi się z inwentarza żywego i 
martwego. 

Nieruchomość ta, dobrowolnie wysta- 
wiona na licytaycę, jest ocenioną na 125000 
zł. W. a. 

Najniższa cena wynosi 115000 zł. w. a. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny i inwentarz), może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
£ Lwów, dnia 2. grudnia 1899. 


L. cz. E. 834/99 (6) (8890 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dubiecku, odbędzie się dnia 7. lutego 1900 
roku o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w sali rozpraw licytacya 
realności lwh. 16%, 95, 7, połowy realności 
lwh. 129 1|3 części realności lwh. 9 i 1/4 
części realności lwh. 11 ks. gr. gm. Cząstko- 
wice objętych wraz z przynależytościami. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: a) realność lwh. 167 
na 180 zł., b) realność lwh. 95 na 1758 zł. 
82 ct., e) połowa lwh. 129 na 77 zł. TY 
Ct., d) przynależności realności lwh. 95 i po- 
łowy lwh. 129 na 207 zł., e) realność lwh. 
? na 2412 zł. 50 ct., f) 1|3 część realno- 
ści lwh. 9 na 20 zł., g) 1/4 cżęść realności 
11 na 12 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi ad a) 120 zł., 
ad b) 1172 zł. 55 ct., ad e) 51 zł. 85 ct., 
ad d) 188 zł., ad e) 1608 zł. 34 ct, ad f: 
18 zł. 34 ct., ad g) 8 zł. 84 ct., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta może każdy mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w kaacelaryi sądowej. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczaluą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczony m ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia: teg 
rodzaju co do samej meruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępowa- | 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 26 września 1899. 


L. cz. E. 548199 (3) (10364) 

Dnia 8. lutego 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 1) realno- 
ści wyk. hip. 1. 74 gm. Sulimów i 2) poło- 
wy realności wyk. hip. 1. 248 tejże gminy 
objętych, z przynależnościami. 

1) Grunta oceniono na 1550 kor., zaś 
2) połowa zabudowań gospodarczych i ogro- 
du ocenioną jest na 800 kor., przynależności 
w końcu na 166 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 
1144 kor., ad 2) 200 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta może każdy przejrzeć w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kulików, dnia 1. grudnia 1899. 
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L. cz. E. 1624/99 (4) (10521) 

Na żądanie e. k. uprzyw. galie. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 9. lutego 1900 o godz. 10 przed połud- 
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8, licytacya realności wyk. hip. 1. 146 
ks. gr. gm. Zioczów objętej, z pl. bud. lk. 
246/1 i 246/82 wraz z budynkami i zpgr. lk. 
121 i 122 się składającej, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się 1) z 15 sztuk 
podwójnych (drugich) okien, 2) z 12 kluczów, 
8) z przybudowanego ganeczku do kręgielni i 
4) z 10 kul kręgielnianych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę wraz z przynależytościami przy udziele- 
niu pożyczki uwzględnionemi, jest ocenioną 
na 7500 zł}, zaś wartość dalszych przynale- 
Żności na 44 zł, 40 et. 

Najniższa cena wynosi 8772 zł. 20 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem za- 
twierdzone, i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 16. grudnia 1699. 


EL. cz. EB, 851/99 (3) (10008) 

Na żądanie Nechy Sesslerowej w Dob- 
ezycach, odbędzie się dnia 9. lutego 1900 o 
9 rano, w sądzie tutejszym, biuro Nr. 2, li- 
cytacya realności lwh. 3857 w Dobszycach, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
budynków gospodarskich. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1400 zł. . 

Najniższa cena wynosi 983 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, można przejrzeć ped'zas godzin 
urzędowych w sądzie tut jszym. biuro Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby m:edopu-zczalną, nal ży zeto- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
miui- licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieru homości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na posyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, dnia 2. października 1999. 


L cz. E. 54899 (5) (239 1—3) 

Na żądanie Banku krajowego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem zastąpionego przez adw. 
dr. Tilla we Lwowie, odbędzie się dnia 31. 
stycznia 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
II., licytacya realności lwh. 31 ks. gr. gm. 
Kurowice, Petra Borsuka i lwh. 75% ks. gr.gm. 
kat. tejże samej Katarzyny z Jóźwów Kowal 
własnych, wraz z przynależnościami, należą- 
cemi do realności lwh. 81 ks. gr., składają- 
cemi się z 1 pary koni, 1 cielęcia, 10 kóp psze- 
nicy, 6 kóp jęczmienia, 4 kóp owsa, 50 korey 
kartofli, 1 wozu kutego, 2 bron, 1 pługa, I 
sieczkarni zaś do lwh. 787 ks. gr. 1 krowy, 
2 jałówek, 1 pary koni, 5 kóp pszenicy, 5 
kóp żyta, 6 kóp jęczmienia, 40 korcy kartofli, 
1 wozu kutego, 2 bron, 1 pługa 

Nieruchomości, lwh. 31 i 787 ks. gr. 
gm. Kurowice wystawione na licytacyę, są 
ocenione: lwh. 31 ks. gr. na 1430 zł., zaś 
lwh. 787 ks. gr. na 70 zł., przynależności 
zaś lwh. 81 ks. gr. na 897 zł. zaś lwh. 787 
ks, gr. na 445 zł. 

Najniższa cena wynosi: lwh. 31 księgi 
gr. z przynależnościami 1151 zł., zaś lwh. 
787 ks. gr. z przynależnościami 330 zł., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej reszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyky być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tabiicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
pomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gliniany, dnia 20. grudnia 1899. 


L. cz. E. 869/99 (8) (30) 

Dnia 8. lutego 1900 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. % sądu 
tutejszego licytacya realności w Letniej wyk. 
hip. 821 objętej z przynależnościami składa- 
jącemi się z chaty wiejskiej. 

Nieruchomość ta, jest oceniona na 620 
zł. 11 ct. z utrzymaniem służebności takową 
obciążającej przynależności zaś na 196 zł. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 549 zł. 56 ct. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierachomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w*okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Medenice, dnia 18. grudnia 1899. 


L. cz. E. 506/99 (4) (246) 
Dnia 6. lutego 1900 o godzinie 8 po 
południu odbędzie się w sądzie tutejszym w 


(biurze Nr. 6 w Star+mrcieście licytacya rea- 


lności lwh. 11 i 326 w Straszewicach. 

Niernchomości powyższe, ocenione na 
447 mł. 8 er. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastypi wynosi 298 zł. 1 ct. 

Warunki licytacyjne i inse dotyczące 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 


, lleytacya byłaby niedopuszezalną. należy zgło- 


się do sądu najprźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
pia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Staremiasto, dnia 28 grudnia 189). 


L. cz. E. 769/99 (2) (9974) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Bochni, odbędzie się dnia 9. lutego 1900 
o godz. 10 rano w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 2 lieytacya realności whl. 165 i połowy 
realności lwh. 170 w Dobczycach wraz z 
przynależnościami, składsjącemi się na real- 
ności lwh. 170 z domu mieszkalnego i stodoły. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na realności lwh. 165 
na 66 zł. 70 ct., zaś połowa realności lwh. 
170 na 519 zł. 40 et. 

Najniższa cena wynosi eo do realności 
lwh. 165 — 44 zł. 46 ct., realności l. wh. 
170 — 346 zł, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie tu- 
tejszym, biuro Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie “prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


nia licytaćsjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, dnia 6. października 1899. 


L. cz. E. 996/99 (6) (248) 

Dnia 6. lutego 1900 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w biurze 2, sądu tu- 
tejszego licytacya 2|3 części realności wyk. 
hip. 1. 496 ks. gr. gm.żkat. Wiśnicz miasto, 
Leiby Bodnera własnych. 

Realność tę oceniono na 167 zł. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 68 zł. 50 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.: 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśnicz, 18. grudnia 1899. 


L. cz. E. 1219|99 (8) (144 1—8) 
Dnia 7. lutego 1900 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya realności * 
objętej lwh. 126 ks. gr. dla gm. kat. Pietnice. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1641 zł., przynależności brak. 
Najniższa cena wynosi 10v4 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
taj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być uż ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
uia leytacyjnego powstaną zawiademiane bę- 
dą o dalszych w,darzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 16. grudnia 1899. 


L. cz. E. 569[98 (18) (10530) 

Na żądanie Kasy oszczędności w Rop- 
ezycach, odbędzie się dnia 4. lutego 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9, licytacya realności 
lwh. 18 ks. gr. gm. kat. Wielopole wraz z 
przynależnościami, składającemi się z domu 
mieszkalnego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 800 zł. 58 et. a dom na 
2000 zł. 

Najniższa cena wynosi 1588 zł. 72 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsaz 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, nale, 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
pą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 4. grudnia 1899, 


L. cz. E. 108/98 (59) 

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. ake. 
Banku hipot. we Lwowie zastępowanego przez 
dr. Józefa Kaufmanna adwokata w Krakowie, 
względnie Jana Fischera zastępowanego przez 
dr. Guńkiewicza, adw. w Krakowie, po myśli 
$. 188 ord. egz. odbędzie się dnia 5. lutego 
1900 roku o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2%, ponownie dozwolona tut. sąd. uchwałą z 
dnia 16 kwietnia 1898 |. cz. E. 108/98 (1), 
licytacya dóbr tabularnych Pawlikowice, Roż- 
nowa i Taszyce lwh. 801, 815 i 82% ks. tab. 
krakowskiej objętych, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z inwentarza żywego i 
martwego, w protokole opisania i ocenienia 
z dnia 26 marca 1898 i. cz. E. 108,98 (2), 
bliżej wyszczególnionego tudzież fabryki ma- 
szynowej dachówek i cegieł w protokole opi- 
sania i ocenienia z dnia 4 grudnia 1899 l. 
cz. HE. 108/98 (58) od poz. 1 do 18 włącznie 
wymienionej. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione, wedle wartości przy- 
jętej przez Ban hipoteczny we Lwowie przy 
udzieleniu pożyczki na 66400 zł. aw., czyli 
172800 koron, przynależności zaś na 35284 
zł. 50 et. aw. czyli 70463 koron. 

Najniższa cena wynosi 81087 zł. 66 et. 
aw. czyli 162.175 koron 80 hal. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Gdy dobra Pawlikowice stanowią z Roż- 
nową i Taszycami jedną całość gospodarczą, 
przeto takowe łącznie sprzedane będą. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych dobr dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 37. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełaomoeni- 
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka- 


ego. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 20. grudnia 1899. 


L. ez. E. 120/99 (7) (245 1—3) 

Dnia 9. lutego 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 5. są- 
du tutejszego, licytacya realności lwh. 56 
i 59 ks. gr. gm. Borek szlachecki, 

Realność lwh. 56 oceniono na 186 zł. 
52 ct., Zaś realność lwh. 59, a to dom z o- 
grodem na 2631 zł. 16 et. 8 

Najn ższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąp:, wynosi co do realności lwh. 56 kwo- 
te 124 zł. 34 Gt, zaś co do realności lwh. 
54 kwotę 1624 zł. 94 et. 

Warunk licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej ni»ruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. A 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Skawina, dnia 11. grudnia 1899. 


Konkursa. 
(219 2—3) 


Ogłoszenie konkursu. 
Przy e. k. Państwowej Szkole przemy- 
słowej we Lwowie, jest do obsadzenia posada 
stałego sługi szkolnego. | 

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe w wysokości 625 K. rocznie i 60 K. 
ekwiwalentu na mundur służbowy, 

Po odbyciu sześciomiesięcznepo czasu 
próbnego, nastąpić może stabilizacya na zaj- 
mowanej posadzie, a w razie nieudolności do 
pracy, po upływie co najmniej 10 lat niena- 
gannej służby, ma prawo sługa szkolny do 
otrzymania ustawami przepisanej prowizyj. 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają przedłożyć na ręce podpisanej Dyrekcyi 
najpóźniej do dnia 6. lutego 1900 r. podanie, 
wystosowane do c. k. Rady szkolnej krajowej 
we Lwowie, zaopatrzone w markę stemplową 
na l koronę tudzież metrykę urodzenia, Świa- 


L. 10 


(225 1—3)| 


dectwa szkolne lub dowód, że władają dosta- 
tecznie językiem polskim w mowie i piśmie, 
świadectwo zdrowia, krótki opis przebiegu Ży- 
cia, z dołączeniem wszystki. h świadectw słu- 
żbowych, wreszcie świadectwo moralności, wy- 
stawione przez odnośne władze kościelne, a 
potwierdzone przez władze gminne. 

Lwów, dnia 9. stycznia 1900. 
Dyrekcya e. k. państw. Szkoły przemysłowej. 


L 32. (181 3--3) 
KONKURS. 


9 


. Na mocy uchwały Rady miejskiej ! 


w Zydaczowie z dnia 14. sierpnia 1899 
ogłasza się konkurs na posadę kontro- 
lora kasy miejskiej w Zydaczowie, z 
płacą rocznych 420 zł., z prawem do 
dwóch pięcioleci po 100 zł, oraz z 
prawem do emerytury w myśl oso- 
bnego słatutu emerytalnego, na jeden 
rok prowizorycznie, poczem ma nastą- 
pić stabilizacya. 

Kompetenci winni wykazać się 
kwalifikacyą określoną rozp. Wys. Wy- 
działu krajowego z 20. maja 1898 
l. 2543, świadectwami dotychczasowej 
służby i nieskazitelnego charakteru, o- 
raz metryką urodzenia udowadniającą, 
że kandydat nie przekroczył 40 roku 
życia. 

Podania wnieść należy do Zwierz- 
chności miejskiej w ZŻydaczowie najda- 
do dni 14 od ostatniego ogłoszenia 
konkursu. 

Zydaczów, 5. stycznia 1900. 


L. 5057/99 (252 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Selem obsadzenia posady lekarza 
okręgowego w Ujściu solnem, rozpisuje 
się niniejszem konkurs: 

Okrąg sanitarny Ujście solne obej- 
muje 23 dmin, z ludnością 11.400 głów. 
Warunki : 

1) Dyplom doktorski z wszech na- 
uk lekarskich, uzyskany na jednym z 
uniwersytetów austryackich. 

2) 2 letnia przynajmniej praktyka 
lekarska w jednym ze szpitali krajo- 
wych. 

3) świadectwo fizycznego uzdol- 
nienia, 

4) zobowiązanie się do utrzymywa- 
niaapteki domowej. 

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca reczna 1200 koron, oraz ryczałt 
na podróże urzędowe 600 K. rocznie 

Termin do wnoszenia podań do 
dnia 1. marca 100 

Posada ma być objętą od 1. kwiet- 
ma 1990 r. 

Z Wydziału powiatowego. 

Bochuia, 8. stycznia 1900. 


L. 59. (200) 
Konkurs. 

Stanisławowski Wydział powiatowy 
rozpisuje konkurs na posadę pisarza 
gminnego w miasteczku Jezupolu z ro- 
czną płacą 500 Koron. 

Kompetenci winni przedłożyć Wy- 
działowi powiatowemu do 15. lutego 
1400 podania swoje zaopatrzone w me- 
trykę urodzenia, świadectwa szkolne i 
świadectwo kwalifikacyjne uzyskane z 
Wydziału krajowego, lub w braku ta- 
kowego obowiązani będą poddać się 
egzaminowi kwalifikacyjnemu przed ko- 
misyą Wydziału powiatowego. 

Posada jest prowizoryczną, przy- 
znaną płacę wypłacać będzie kasa gmin- 
na w Jezupolu w miesięcznych ratach 
z dołu. 

Wydział powiatowy. 
Stanisławów, dnia 6. stycznia 1900. 


L. 129988 (221 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
stałego sługi katedry budownietwa lądowego 
i architektury w e. k. szkole politechnicznej 
we Lwowie, ogłasza e. k. Namiestnictwo ni- 
niejszem konkurs, wyznaczając termin do wno- 
szenia podań do końca lutego 1900 r. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
etatowa 800 K., dodatek aktywalny 240 K., 
wynagrodzenie za ubranie służbowe rocznych 
60 K. a w miarę możności wolne mieszkanie 
w budynku szkolnym, w którym to razie atoli 
otrzyma sługa tylko połowę dodatku akty- 
walnego t. j. kwotę 120 K. 


Do obowiązków sługi przy tej katedrze 
należy oprócz zwykłych obowiązków sługi 
szkolnego tudzież ścisłego stosowania się do 
przepisów wydanych dla służby w e. k. szkole 
politechnicznej, w szczególności także utrzy- 
manie lokalności należących do wymienionej 
katedry w należytej czystości. 

Obok ogólnych warunków prawem prze- 
pisanych to jest nieprzekroczonego wieku 
normalnego, obywatelstwa austryackiego i fi- 
zycznego uzdolnienia, winni kandydaci; wy- 
kazać znajomość zwykłych; obowiązków sługi 
szkolnego, tudzieź znajomość języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie. 

Kandydaci mają wykazać wiek swój 
metryką urodzenia, uzdolnienie fizyczne do 
pełnienia obowiązków sługi szkolnego świa- 
dectwem c. k. lekarza rządowego, a zacho. 
wanie się świadectwem moralności wystawio- 
nem przez właściwą władzę. 

Podania mają być wystosowane do e. k. 
Namiestnictwa a wnoszone przez Rektorat 
szkoły politechnicznej i to za pośrednictwem 
przełożonej władzy kandydata, jeżeli kandydat 
jest w służbie publicznej. 

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 60 będą przed innymi 
kandydatami uwzględnieni wysłużeni podofi- 
cerowie posiadający wymaganą kwalifikacyę 
i certyfikat władzy wojskowej, uprawniający 
ich do ubiegania się o posadę w służbie cy- 
wilnej w braku takich kandydatów mogą być 
uwzględnieni także inni należycie, ukwalifi- 
kowani kompetenci. 

Wrazie potrzeby będzie nowomianowany 
sługa obowiązany poddać się sześcio miesię- 
cznej próbnej praktyce a po zadowalniającem 
odbyciu tej próby może byćj na tej posadzie 
stabilizowany. 

Podczas próbnej praktyki przysłuża za- 
mianowanemu słudze prawo pobierania peł- 
nych poborów służbowych z wyjątkiem ry- 
czałtu na ubranie służbowe, do którego na- 
będzie prawo dopiero po stabilizacyi. 

Lwów, dnia 4. stycznia 1900. 


L. 147 (251) 
Konkurs 

celem obsadzenia opróżnionej posady zarządcy 
przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn we 
Lwowie ewentualnie opróżnić się mogącej ta- 
kiej samej posady przy c. k. Zakładzie kary 
dla mężczyzn w Stanisławowie z rangą i po- 
borami IX. klasy, wolaem pomieszkaniem z 
poborem relutum za należytości deputatowe 
w kwocie 240 koron rocznie, tudzież obo- 
wiązkiem złożenia kaucyi służbowej w kwocie 
2200 koron, ewentualnie też opróżnić się mo- 
gącej przy e. k. zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie lub Stanisławowie posady kontro- 
lora 4 rangą i poborami X. klasy, wolnem 
pomieszkaniem w Zakładzie lub w braku ta 
kowego dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 
rocznych 400 koron, z pobo em relutum za 
należytości deputatowe w kwocie 10 koron 
rocznie i obowiązkiem złożenia kaucyi służbo- 
wej w kwocie 18 0 koron, wreszcie opróżnić 
się mogącej posady adjunkta przy e. k. Za- 
kładzie kary dla mężczyzn we Lwowi> lub 
Stanisławowie z rangą i poborami XL klasy 
wolnem pomieszkaniem, lub w braku tako- 
wego dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 
rocznych 240 koron, tudzież z poborem re- 
lutum za należytości deputatowe w kwocie 

120 koron rocznie. 

Ubiegajacy się o te posady mają wnieść 
swe należycie udokumentowane do c. k. Mi- 
nisterstwa Sprawiedliwości wystosowane po- 
dania w drodze przepisanej do dnia 28. sty- 
cznia 1800 do e. k. Dyrekcyi Zakładu kary 
dla mężczyzn we Lwowie i wykazać się zna- 
jomością języka niemieckiego, tndzież obydwu 
języków krajowych, uzdolnieniem do służby 
karno zakładowej ewentualnie świadectwem 
ze złożonego egzaminu przepisanego rozpo- 
rządzeniem ce. k. Ministerstwa  sprawiedli- 
wości z 12. stycznia 1889 Nr. 10 Dz. p. p. 
Kandydaci ze stanu oficerskiego mają przed- 
łożyć przepisany rewers. 

Z e. k. Nadprokuratoryi Państwa. 

Lwów, dnia 10. stycznia 1900. 

L. 1948,99 (38 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia opróżnionej w skutek 
przeniesienia e. k. notaryusza Edwarda Su- 
chardy z Chodorowa do Radymna posady no- 
taryusza w Chodorowie rozpisuje się niniej- 
szem konkurs do dnia 30. stycznia 1900. 

Ubiegający się o tę posadę lub w razie 
obsadzenia jej w drodze przeniesienia o po- 
sadę wskutek tego opróżnić się mającą, winni 
do tego czasu swe należycie udokumentowane 
podania kompetencyjne wnieść w przepisanej 
drodze do podpisanej e. k. Izby notaryalnej. 

C. k. Izba notaryalna. 

Lwów, dnia 30 grudnia 1899. 


L. 18162]pr. 99 (268 1—3) 
Konkurs. 

W eelu obsadzenia jednej posady e. k. 
weterynatza powiatowego z systemizowany mi 
poborami XI. klasy rangi, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem do 10 lntego 
1990. 


Kandydaci winni wnieść swe podania, 


zaopatrzone w dowody kwalifikacyi po myśli 
rozporządzenia ministeryalnego z 21. marca 
1818 r. Dz. p. p. Nr. 87, oraz w dowody 
znajomości języków krajowych do Prezydyum 
e. k. Namiestnietwa w wyznaczonym terminie 
a mianowicie kompetenci będący w służbie 
państwowej w przepisanej drodze służbowej 
a inni przez właściwe e. k. Starostwa we Lwo- 
wie i w Krakowie zaś przez e. k. Dyrekcyę 
policyi. 

Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 9. stycznia 1900. 


Upadłości. 


cz. 8. lS O5 EE (193 3—3) 

W celu likwidacyi pretensyj zgłoszonych 
po terminie likwidacyjnym do masy konkur- 
sowej Banku chrześciańskiego w Kosowie sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką, wyznaczam dodatkowy termin na 
dzień 17. stycznia 1900 godz. 10 rano w tu- 
tejszym sądzie, w biurze Nr. 10. 

Kosów, dnia 12. grudnia 1899. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 1/99 (57) 
OBWIESZCZENIE. 
„ Do likwidacyi dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności do masy rozbiorowej Moritza 
Herschdórfer wyznaczam termin na dzień 17. 
stycznia 1906 o 10 godz. przed południem 
w biurze Nr. 18%, 
Stryj, dnia 10. grudnia 1899. 


(188 3—3) 


L. cz. S$. II. 1799 (14) 
Obwieszczenie 
Stałym zarządcą masy konkursowej A- 
bego vel Adclfa Goldmanna w Wadowicach 
zamianowany został dr. Józef Korn, adwokat 
w Wadowicach, zaś jego zastępcą dr. Bole- 
sław Mikiewicz adw. w Wadowicach. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Wadowice, dnia 4. stycznia i900. 


(228) 


Kuratele. 


L. cz. L. 893 7 (164 1—3) 
Iwan Zaskocki Jakóba z Burakówki za 
marnotrawcę uznany i dla niego Stefan Sob- 
czuk z Burakówki kuratorem ustanowiony 
został. 
Tłuste, dnia 28. grudnia 1898. 


L. va. IV. 206869 1 (151 1—3) 
W miejsce Ziua:łoga Denysa Agres 
kuratora umysłowo chorego Wasyla Muvo 
ckiego z Krasnosielec, ustanawia się kurato- 
rem Ilika Tełewiaka. 
Zbaraż 27. listopada 1899. 


L. ez. L. 1/98 7 (150 1—3) 
Hifa Ługowa z Uścieczka uzaang zo- 
stała marnotrawczynią a kuratorem tejże u- 


| stanowiono Mikołaja bBezkorowajnego, naczel- 


nika gminy w Uścieczku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 80. listopada 1599. 


L. cz. A. 616/99 9 P. 587/99 ('42 1—3) 
Eugeniusz Ważeński, syn Franciszka, z 
Tarnowa uznanym został umysłowo chorym 
i kuratorem dlań Adołard Ossoliński z Bochni 
ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5. grudnia 1699. 


„ Cz. L. 8/99 6 (10611) 
Jan Stee mąż Agaty z Dąbrówki wisło- 
ekiej uznany został za marnotraweę, kurato- 
rem ustanowiono Tomasza Lisa z Dąbrówki 
wisłockiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 25. listopada 1899. 


L, cz. P. 1M58801 (56 1—8) 
O. k. Sąd powiatowy cywilny Śekcya 
IL we Lwowie zawiadamia niniejszem, że 
Anna Kulpa z Żyrawki uznana za umysłowo 
niedołężną, a kuratorem jej Wasyl Tuczyp 
w Zyrawce. 
Lwów, dnia 3. grudnia 1899. 


L. cz. P. 85/99 2 (69) 

Na podstawie uchwały e. k. sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu z 20. listopada 1699 
Ne. IV. 670/99 1 uznaje się niniejszem An- 
nę Pękała z Biały wyżniej, jako umysłowo 
niedołężną i ustanawia się dla niej kuratorem 
Jędrzeja Pękałę z Biały wyżniej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grybów, dnia 24. listopada 1899. 


10 


L. cz. L. 3/98 5 57 1—3) j dwudziestej drugiej Jana Aleksandra : 
Jan Kijowiec ze Zniesienia uznany mar- | Karczmarskiego, 
notrawcą, kuratorem jego Jan Horodecki ze dwudziestej Mie- 
Zniesienia. rzwińskiego. 
C. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział I. dwadziestej czwartej Maryana Mocza- 
Lwów, dnia 18. grudnia 1899. rowskiego, 
dwudziestego piątego Włodzimierza Goj- 
dana, 
dwudziestego szóstego Kisiga Menkesa, 
dwudziestej siódraej Marcina Mokrzy- 


trzeciej Bronisława 


L. cz. VIJ. 594/96 3 (76 1—3) 
Sebastyan Gał z Leśnicy oddany pod 


kuratelę z powodu niedołęstwa umysłowego, | ckiego, i 
kuratorem jego Michał Kasperek ze Szaflar. dwudziestego ósmego Feliksa Michal 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. skiego. 


0. k. Sąd powiatowy, Sek. I. 
Lwów, dnia 24. listopada 1829 


Wyroki prasowe. 
CE 


Jm amen Seiner Dtajejtót des Statjerż! 
Dog t. f. Randesgertht Wien al Pref- 
gericht hat suf Antrag der i f Staatean 
waltjcdhajt erfannt, bag Der Jubalt der Nummer 
391 ber periodijchen Drudjdhrijt; „Bolfójtimme” 
pom 24. December 1899, und gwar 1. Die auf 
Seite 2 big 4 in dem Feuilleton: „Sin inter- 
ejffantes Gejpricj" enthaltene Stelle, beginnend 


Nowy Targ, dnia 30 października 1699. 


L. ez. A. 247/98 5 (17 1—3) 
Magdalena Kobylarczzykówna z Gronkowa 
została uznana umysłowo niedołężną, a kura- 
torem jej ustanowiono Józefa Wilezka z Gron- 
kowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 20. października 1699. 


L. ez. L. 15/88 8 (78 1—3) 
Antoni Dzierzęga z Poronina został u- 
znany umysłowo niedołężnym, a kuratorem 
jego ustanowiono Franciszka Czernika z Po- 
ronina. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 2. października 1899. 


Artifel: „Und eg war“ zur Gänze bag Vergehen 
L. ez. IV. 172/97 6 (80 1—38) | nah $$. 303 und 516 St. © begriinbe, und 
Maryanna 1-51. Barnaś, 2-śl. Pańszezyk 
Kasprowa z Białego Dunajea oddana pod ku- 
ratelę z powodu marnotrawstwa, kuratorem 
jej Michał Oleś z Białego Dunajca. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


mit ben Worten „Doch wie hat fie dag Jod“ 
eż wird nah $. 493 St. B. O. pag Berbot der 
Nowy Targ, dnia 12. października 1899. 
Wien, am 29. Tecember 1899. 


und eudigenb mit ben Worten „zum Śltuntece 

POciteryerbrelrtuną Diejec Wrudjdjrift ausgejpro= 

P O. beftätigt und im Sinne d3 $. 37 Wr 
Lez, L, 1,98 9 (119 1—3) 3A.4 

Jędrzej Adamczyk z Mazurów, obecnie 
z miejsca pobytu niewiadomy, uznany mar- i {g 
notrawcą. Kuratorem jego ustanowiony Józef | Görz hat mit bem Crfenntnijfe pom 28 Decem- 
Skwira z Mazurów. 
vom 21. December 1839 wegen deg Arttele 
Tabor Bat mit bem Grfenntnijje vom 29. De- 
Rummer 51 der Beitihrijt: „Hissy z Podrip- 
padku?” in der Stelle son „A tu prihazim* 
zidov:ke* von „vzdyt podle jejich zakonu“ biś 
) 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, 22. grudnia 1899. 


L. cz. P. 143/99 8 (70) 

Na podstawie uchwały e. k. sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu z dnia 20. listopada 
1839 Ne. IV. 669,99 1 uznaje się niniejszem 
Michała Wilka z Gródka jako umysłowo nie- 
dołężnego i ustanawia się dlań kuratorem Ja- 
na Wiłka z Gródka. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grybów, dnia 24. listopada 1899 


8 R. G. BI. ex 1863, verboten. 


(60) 
@.; 2 der auf Seite 8 und 9 enthaltene 

fiigte BAp'agnahme gemóg $$ 487--489 St. 

erfannt 

mer 308 der Zeitidrijt : „Lm Patri» del Friul=“ 

IX bes Gejegeg vom 17. December 1882, Nr. 

titer: „Kde json priciny naseko Umethncho u- 


L. cz. Prez. 582 25/99 
Uznani umysłowo chorymi: 


fahren gegeben Hat” bag Bergehen nach $. 808 
St 
hen, die von der É É Staatsanwalt|chajt ner- 
© auf die Pernhtung der faifirten Cremplare 
Dıs P f Rreiz- alż Brefąeidjł in 
ber 1869, Br 38, bie Weiteroerbrzituna der Num- 
F.rtifisazjoni nelle Alpi Giulie* nah Mrt. 
Dag É E Rreiz- als Prekgeriht in 
cember 1899, Br. 12, die Weiteroerbreitung der 
ska“ bom 22. December 1899 wegen der Mr- 
bis „nez zid“; „Jaky panuje duch y rodice 
(86) 
„otrokyni* und vor „a pak, ze ve zvlastui” 


Prag hat mit dem Erfenntniffe vom 27. Dee 


„Neridte se dle nasich skutku“; „Psovoci po- ,zostawiwszy tylko kodycylarne rozporządzenie 
znate je“; „Biskup Ulrich* und „Cirkevni ; ostatniej woli. 
koncilium“ nach $. 302 St ©. verboten. Ponieważ pomienionemu sądowi nie jest 
„SJ wiadomem, jakim osobom przysługuje prawo 
dzieć i 'm, wzywa tych, którzyby 
Das T. l Rande- al8 Preggeriht in |do spadku tego prawo rościli, aby w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od daty niniejszego 
edyktu deklaracye swe w podpisanym sądzie 
zgłosili i prawa swe do tego spadku wyka- 
zali w przeciwnym bowiem razie spadek dla 
którego tymczasowo kuratorem dr. Klemens 
Bakowski adw. w Krzeszowicach ustanowiony 
został, jako bezdziedziczny dla Skarbu Państwa 
wydany zostanie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowiee, dnia 18. sierpnia 1898. 


=" 


cember 1899, Br 571, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 24 der Beitidjnift: „Kladenske rez- 
hledy* bom 23. December 1899 megen der Mre 
titel: „Vystraha krestenskym sluzkam“; „Jak 
nemame byti antisemity?* in der Stelle von 
„Zd nejprve praruje“ big „vratime“; „Pryce 
se zidem doktorem Baumem ze skol“ yon 
„aby tylez* big „drzosti“ nag $ 302 St 
6. verboten, 


Dag f T. Randeg- als Prehgerihł in 
Brag Hat mit dem Erfenntniffe bom 27 Decem: 
ber 1899, Wr. 569, bie Weiterverbreituny ber 
Rummer 51 der Beitidrift: „Obrana zme- 
de'eu* som 22. December 1893 megen ber Mr- | 
titl: „Vanoeni dojmy“ tn ben Stellen von „Pro 
narod cesky“ big hostiny nemecke“, bon „A 
proc se tak nedeje“ big „silam viastnim*, son 
„Vraz se narode“ þig „mocnych“; „Pad vlady 
Claryho a dalsi postup nas“ non „A jako proti 
demonstrantum* piş „rozhodujieimi kruhy“ 
nah $. 65a St. ©. verboten, 


L. ez. IV. 12106 —97 (4) (10253 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli po- 
daje do wiadomości, że Golda Heinberg zma- 
rła 8. kwietnia 1895 w Felsztynie bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia i że 
do spadku po niej konkuruje także syn Chaim 
Heinberg. Gdy miejsce pobytu jego nie jest 
znanem, wzywa się go, aby do roku, licząc 
od daty tego edyktu, zgłosił się w Sądzie 
i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż w prze- 
Giwaym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się spad- 
kokiercami i z ustanowionym dlań kuratorem 
Jakóbem Goldfischerem. 

Starasól Oddz. I., d. 25. czerwca 1899. 


Daż f, f Rreiz- alg Prekąeriht in 
Brüg fat mit bem Ertenntniffe vom 30. Decem- 
ber 1399, Pr. 223/1, bie Weiternerbrettung der 
Ułummer 49 ber „Beitjchrijt fire Spiritismug, 
Śomnambuliśmug, Mognetiśmug, Spiritaliś= 
mu3 und rerwanbdie (Bebiete" vom Y December 
1899 wegen der Stellen son „Der deutiich" big 
„läht“ und von „Łiebe GShwefteru“ big „Selig 
werden“ deg Arrifelż: „Bon der fpiritiftijchen 
Bewegung“ nah $. 300 St. ©. verboten 


Dag £ Ë Rreiz- al8 Pregerichł in Briię 
hat mit bem Grfenntnifje vom 30 December 
1599, Pr. 322,2, bie Weiterverhreitung Der Bei- 
lage zur Nummer 64 der Beitihrift: „Drutjcjes 
Bolfsthum* vom Z9. December 1899 megen deg 
Wrtfels: „50 f Belohnung“ nah $$ 300, 
4x8 unb 491 St B. und Yrtifel V des Ge- 
jegeś vom 17 Decemher 1862, Nr. 8 N. G. 
8L. ex 1863, verboten. 


L. ez. E. 1256|99 (1). (10288 3—3) 

Nieobeenym Chanie Frischhof, Chai 
Binie Regenstreif i Joachimowi Süsserman 
ma być doręczoną uchwała z 13. listopada 
1899 1. E. 1256| 9 (1), którą dozwolono li- 
cytacyę 10,24 części realności whl. 271 gminy 
Brody. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
wyższych nieobecnych kurator adw. Dr. Ki- 
niower w Brodach, będzie ich zastępywał, 
dopokąd się w Sądzie nie zgłoszą lub pełno- 
moenika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 18. listopada 1899. 


L. cz. IV. 948/92 (7). (10822 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia- 
damia, iż dnia 26. listopada 1892 zmarł 
w Brodach Wolf Dubner z pozostawieniem 
ustnego kodyeylarnego rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ spadkobiercy zmarłego tut. 
Sądowi nie są znani, przeto wzywa się wszyst- 
kich, którzy by do spadku tego jakie prawo 
dziedziczenia mieli, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu, do Risk tego się zgłosili i prawny 
tytuł wykazali, gdyż w przeciwnym razie po- 

|stępowanie spadkowe z ustanowionym kura- 

torem Dr. Jakóbem Bykiem, adwokatem w Bro- 
i dach, ze zgłoszonymi spadkobiercami, którzy 
(10252 3—3) | prawny tytuł do spadku wykażą, przeprowa- 

O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za- | dzone, a część nie objęta ewentualnie cały 
wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Her- | apre jako bezdziedziczne Państwu przyznane 
| bedą. 


Das f. t. Kreis- al Pregerichł in Qeit- 
inerig bat mit bem Srfenninifje vom 31 De- 
cember 1889, Pr, 183, die Yelterserbreltung der 
Nummer 1 der Beitjchrijt: „Vlast“vom 1 Jän- 
ner 1200 megen der Gtelen von „Viasyi nase“ 
big „kracejscimi* und von „retiz y osklivosti" 
big „rakouskou“ beg Artife(8: „Pariz, 18. pro- 
sizce 1899“ nah $. 65a St. © verboten. 


> eae e ame a e a e ra a a a a N A DD ZE 


Brody, dnia 19. czerwca 1899. 


(10320 3—3) 
, k. Sąd powiatowy jako władza spa- 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z kurato- | dek po Filipie Scheibie pertraktująca podaje 
rem Mojżeszem Friedbergiemm, dla nich usta- | do wiadomości, że dnia 4. lutego 1848 zmarł 
iw Sarnikach bez pozostawienia ostatniej woli 
(rozporządzenia Filip Scheib. Niewiadomych 
z miejsca pobytu Elżbietę Huczewską i Józefa 
Scheib, spadkobierców, wzywa się, by w prze- 


łowąsa, 


1. Marya Augustyna 2-im. Biłous. bis „slibila* nah $$. 302 und 308 SŁ G. Pią miga io 

2. Bir Mad WWO REP Rozmana 

8. Jan Doliński. L. cz. IV. 95/94 (1) 

4. Julian Herman. 8. 2 (26, 

5. Schulim Reiss. Dag P $ Rreiz- aig Prekąecihł ix 

6. Olimpia Czyczułowiez. Cilli gat mit bem Grtenntnifje vom 80. Decem- j scha i Józefa Friedbergów, że z ustawy po- 
7. Julian Karman. ber 1569, Pr. 37, bie ABeteroeroreitung Der | wołanymi są do dziedziczenia po matce ich 
©. Włodzimierz Knoll. Drudjdjrift: „Za umirajoe-ga*, „Sveti blago- | Taubie Friedberg, zmarłej*w Sieniawie. i wzy- 
9. Józefa recte Zofia Chomieka. slov“, „Andohtljiva moli vica“ wegen der Sielle | wa ich, aby w przeciągu roku, od dnia ogło- 
10. Mikołaj Kordasiewicz. bon „Kdor ta list pri sebi nosi* biś „da je | szenia tego edyktu oświadczenie do spadku | L. cz. A. 109/1899 (4). 
11. Karolina Uhlebińska. to reenieno* nach $. 305 St. %. verboten. wnieśli, gdyż inaczej rozprawa spadkowa ze | 
12. Marya z Waniaków Jasiniecka. a 

18. Agnieszka Słowińska. 

14, Józef Geller vel Bath recte Sohn. Dag t. i Qanbeg< al8 Wrekgerkót in | nowionym, przeprowadzoną zostanie. 

15. Jan Zamorek. lagenfurt hat mit bem Erfenntnifje bom 22. Sieniawa, 11. czerwca 1898. 

16. Bronisława Gromnicka. December 1849, Pr. VI 44]2, tie Zdeiternere = A NI 

17. Barbara Głuszko. breitung Ber im bentfchodiijchen Berlage Odin” 

18. Joanna Popiel. in Minen erjhienenen Drudjdrift: „0a8 Rir- | L. cz. IV. 123/97 (11) (10198 3—38) 
19. Teresa Matusiewicz. djeniicjt", eine Erhauungafhrift fite bie Freunde C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
20. Łukasz Martynowicz. und Feinde Roms, fammt der Beilage (ein Bee ] 

21. Anna Müller. bicht, betitelt „Der Zeufelóbig") ihrem gangen | dnia 8. kwietnia 1897 w Niepołomicach bez 
22. Józefa z Karezmarskich Matkowska. | Snbalte naj $3. 122 b, 302. 303 und u Śt | rozporządzenia. 


. Joanna Mierzwińska. 


G, und $. 24 Br ©. verboten. 
. Paulina Moczarowska. OR A 


_ Ponieważ miejsce pobytu jedynego dzie- 
dzica Romana Byka vel Orzeła nie jest zna- 


25. Józefa Matyaszek. nem, wzywa się go, aby w przeciągu roku, 
26. Mayer Leib 2-im. Menkes. Das l. £. Bandes- ala Preggericht in Inns- | licząc od daty tego edyktu zgłosił się w są- 
27. Zofia Mokrzycka i brud hat mit bem Exrfenntnifje wom 29, Decem- | dzia i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
i 28. Władysław Michalski. ber 1899, Pr. 46]2, Die Weiteroerbreiiung Der | w przeciwnym razie zostanie przewód spad- 


Nummer 103 der Reitjhrift: „Die Poft” bom | kowy przeprowadzonym z ustanowionym ku- 
28. December 1895 wogen ber Gorrejpondenz: | ratorem Tomaszem Kowalczykiem. 
„Oft-Zirol, 21. December” in der Stele vos C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
„Ranft nur bei Chriften” bis „Bhriftiicge Näh- Niepołomice, dnia 24. listopada 1899. 
ftentiebc" nah §. 302 St. ©. verboten. 


Kuratorem ustanowiono dla! 
pierwszej Stanisława Jana 2-im. Bis- 


drugiego Kazimierza Mrówezyńskiego, 
trzeciego Edwarda Albińskiego, 


czwartego adwokata dr. Bronisława M "TE 
Ostaszewskiego, g L. ez. A. 291/98 (6). (10251 3—3} 
piątego Asriela Tieger, Das E f Landes: alg Preggerikt in C 


Prag hat mit dem Erfenniniffe vom 27 December 
13-9, Pr. 569, bie Weiterverbreituna der Num- | chała Woloszyna, że powołanym jest z ustawy 
mer 26 ber geltjdnift: „Cesky Delnik* wom | do dziedziczenia po swym ojen Janie Woło- 
22 Decembr 1609 wegen ber Artifel: „Vano- | szynie i wzywa go, aby w przeciągu roku od 


szóstej Jana Rokoleę, 

siódmego Władysława Karmana. 
ósmego dr. Włodzimierza Dobińskiego, 
dziewiątej Michała Ohomickiego, 
dziesiątego Feronima Kerdasiewicza, 
jedenastej Walentego Chlebińskiego, 
dwunastej Jana Dziukę, 

trzynastej M chała Słowińskiego, 
ezternastego Tomasza Łabowicza, 
piętnastego Leopolda Ptaczka, 
szesnastej Grzegorza Andrejów, 
siedemnastej Michała Kustanowicza, 
osiemnastej Tomasza Szulz, 


dimi* nach $3. 300, 40: und 493 St Œ. unt | ze zgłaszającymi się spadkobiercami i kura- 
Artifel V bed Gejeges vom 17 December 1862, | torem Janem Urbańskim, dlań ustanowionym 
Jr. E RN 6. BL ex 1868, verboten ER. przeprowadzoną. 

Sieniawa, 15. września 1828. 


Das E f. Randeg- al8 Prekgerihł in 
Prag Bat mit bem Grfenntnijje som 27. Decem- | L. ez. IV. 271/94 (1) (10193 3—3) 
dziewiętnastej Wojciecha Łukowskiego, | ber 1899, Br. 570, bie Wetterverbreiturg Der | C. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach 
dwudziestego Jana Martynowicza, Nummer 6 ber geltjdzrijt: „Mstise Delnieka* | podaje do wiadomości, że 20. kwietnia 1892 
dwudziestej pierwszej Bazylego Biłousa, i bom 20. December 1899 tegen ber Artifel: | zmarł w Ozatkowicach Berek Jakóbowiez po- 


[i 
I 


| 
| 


ciagu jednego roku od dnia ogłoszenia niniej- 
szego edyktu zgłosili się w tut. Sądzie i wnie- 


podaje do wiadomości, iż Maciej Byk zmarł | Śli oświadczenie przyjęcia spadku, gdyż w prze- 


elwnym razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
nieobecnych w osobie Jana Deutschmana. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bóbrka, dnia 10. czerwca 1899. 


L. cz. Ne. XII 769/99 (2) (10278 3-3) 

C. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra- 
kowie wzywa wszystkich, którzyby z tytułu 
urzędowania Ś. p. Bolesława Trębowolskiego 
jako agenta publicznego w Krakowie, ustano- 
wionego reskryptem c. k. Namirstnietwa z 
dnia 28. czerwca 1890 r. 1. 3-947 do jego 
kaueyi w kwacie 4200 zł. w. a. na realności 


.. 0. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za- |w Nowym Sączu pod lk. 714 położonej, wy- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Mi- | kazem hip. l. 908 ks. gr. dla gm. kat. Nowy 


Sącz intabułowanej, mieli pretensye, aby ta- 
kowe do Sądu w przeciągu jednego roku, od 
dnia ogłoszenia +dyktu licząc zgłosili, gdyż 


cni“ in ber Stelle von „Nam prave dnes“ bis | dnia ogłoszenia tego edyktu wniósł oświad- | w ranie nie zgłoszenia żadnych pretensyj, w 
„zjasnili tvare“ und „Ohranei miru v Chru- | ezenie do spadku, inaczej rozprawa spadkowa j 


razie zapłaty pretensyj zgłoszonych lub uzna- 
nia takowych prawomocnym wyrokiem jako 
nieuzasadnione, powyższa kaucya za zgasłą 
będzie uznaną i prawo zastawu dla takowej 
intabulowane wykreślone zostanie. 
0. k. Sąd powiatowy eywilny, 
Oddział XII. i 
Kraków, 22. listopada 1899. 


il 


we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 

Wyroki prasowe. p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu u- 
L. cz. Pr. 5/00 2 (2 55) | 

Ogłoszenie. 

W Imieniu J-go Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla A karnych 

we Lwowie, orzekł na mcey ŚŚ. 489 i 498 
pk IĘ. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszezonych w Nr. 103 czasopisma tygo- 
dniowego „Humorysta* z dnia 6. stycznia 
1900 pod napisem: 
1. Od redakcyi: w ustępie od słów „oto 
obiecał* do „lewatywę*, 
2. Refleksye kronikarza: w ustępach od 
słowa: „Brzuch :wice* do „Bronikowskiej* i 
od słowa „Lubień* do „helerowskim*, 
3i „Dwie muzy“ w u tępie od słów 
„Czczę liryzm“ do końca, 
4. „Ceraz niżej“ w ustępie od słów „A 

że teraz znów go łechce* do końca, 


Z aaa 7. stycznia 1900 pod napisem: 

1. „Po procesie“ w ustępie od słów: 
„Tymezasem wbrew temu* do „z ustawą nie- 
zgodny“ i od słów „W tym atoli kierunku“ 
do „praktyczne znaczenie“, 

2. „JO. książe demoralizatorem ludu“ w 
ustępie od słów „Książęca mość* do „siły 
tyrać", 

8. „Wrażenia po procesie* w ustępie od 
słów „Zbierała mnie chętka" do „dobrze się 
stało*, 

4, „Ofelio idź do klasztoru“ 
od słów: „Radeę Miłaszewskiego“ do końca, 
zawiera znamiona występku z §. 300, 516, 
491 uk., tudzież art. V. ustawy z 17. grudnia 
1862 Nr. 8 dz. p. p. ex 1863, a zatem u- 
sprawiedliwioną jest zarządzona przez e. k. 

es rządowego konfiskata tego czaso- 
5. „Fatalne omyłki druku“, w ustępach 


w ustępie 
pism 
od słów „z noweli* do „kastrowanym! i od Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
słów „Za szkicu“ do w „nocy“, dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za- 
6. „Najchętniej tak“ w ustępie od słów | brany nakład ma być zniszczony. 
WANA wziąłbym“ do końca i Lwów, dnia 9. stycznia 1900. 
„Ekwiwalent*, zawiera znamiona a 
to: ad i występku z g 308 uk., co do re- 
szty zaś występku z §. 516 uk., a zatem u- 
sprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
sopisma. 
Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a 
zabrany nakład ma być zniszezony. 
Lwów, dnia 8. stycznia 1900. 


L. cz. Pr. 3|00 (2). 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy S$. 459 i 498 
p. k. i $. 37. ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 2. czasopisma: „Dzien- 
nik Polski“ z dnia 2. stycznia 1800, pod na- 
pisem „Coś się psuje w państwie duńskiem“ 
w ustępie od słów „obecnie są butm* do 
„z każdym dniem* zawiera znamiona występ- 
ku z $. 491 i 498 uk., oraz art. V. ustawy 
z 17. grudnia 1862 Nr. 8. dz. pp. z 1868, 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 


(257) 


L. cz. Pr. 7[00 2 (256) 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 


C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 


Doniesienia pr 


| mieszezonego w Nr. 2 czasopisma : „Monitor“ | 


przez e. k. Prokuratora rządowego konfiskata | $. 493 pk. orzekł, że zamieszczone w piśmie 
tego czasopisma. drukowem p. t. „Książeczka pocztowa 1900“ 

W skutek tej uchwały wzbronione jest | artykuły a mianowicie: 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za- I Na stronie 5. pod tytułem „Trzy 
brany nakład ma być zniszczony. katary“ od słów „trzeci ten“ do końca. 

Lwów, dnia 8. stycznia 1900. II. Na stronie pod tytułem „Od czegoż“ 

E M w całości. 

III. Na stronie 12. pod tytułem „O roz- 
ruchach w Portugalii* w całości 

zawierają znamiona występku z $. 516 
uk., że zakazuje się rozszerzania tych arty- 
kułów. 

Kraków, dnia 7. stycznia 1900. 


L. ez. Pr. IIL. 3/00. (261) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
į wniosek e. k. Prokuratora Państwa po myśli 
$. 493, pk. orzekł: 

Że zamieszczony w Nr. 1. czasopisma 
„Naprzód* z 4. styeznia 1900 na stronie 4. 
łam 2 i 3 ustęp artykułu „Brutalny napad 
olicyi na towarzysza Regera w Frzemyślu* 
od początku do słowa odpowiedzialności, Za- 
wiera znamiona występku z $. 300 uk., że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu. 

Kraków, 7. stycznia 1900. 


L. cz. Pr. IT. 6'00 (259) 

©. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa stosownie 
do przepisu $. 498 p. k. orzekł: 

Ze zamieszczone w Nr. 1 czasopisma, 
„Prawo ludu“ z dnia 7. stycznia 1900 ustępy 
artykułów : 

2) „Był sejm, nie ma sejmu“ str. 7 od 
słowa „najbliższe do „Przemówi lud*; 

b) „Konfiskata“ str. 12 od słów „Konia 
dam* do końca; 

e) „Ksiądz kanonik Lenartowicz” str. 
14 od słów „Ej księże* do końca, zawierają 
znamiona występku z $$. 300, 302, 305 uk., 
że zakazuje się rozszerzania tych artykułów. 

Kraków, 7. stycznia 1900. 


L. ez. Pr. III. 5/00 (260) 

C. k. Sąd krajowy jaro prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa po myśli 
$. 493 p. k. orzekł: 

Że zamieszczone w Nr. 1. czasopisma 

„Szkolnictwo“ z dnia 5. stycznia 1*00 ustę- 
py artykułu pod tytułem „ze Szląska* a to: 

1. na stronie 3 i 4 od słów „Wszyscy 
narzekają“ do „daje ci posadę“. 

2. na stronie 4 od słów „A u was* do 

„dziwny p. Michał“. 

3. na stronie 4 od słów „p. Michał tro- 
chę* do „kłamiesz p. Michale?* zawierają 
znamiona występku z $. 300 u. k., że zaka- 
zuje się rozs.erzania tych ustępów. 

. Kraków, 7. stycznia 1900. 


hozmaite obwieszczenia. 


(10338 2—3) 
Obwieszczenie. 

Adwokat dr. Jaa Lityński  przesiedlił 
się 26. października 1599 ze Lwowa do Ha- 
L. cz. Pr. III. 4/00. (262) | licza. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 


wniosek e. k. Prokuratora Państwa po myśli 


— Doniesienia prywatne. 


Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, 18 listopada 1899. 


Mdamaszkowa Jedwabna Suknia: 


Prawdziwy wtedy jeśli pochodzi wprost z moich fabryk. 
G. Henneberg g fabrykant jedwabiu w Zurychu (Zürich), c. k. nadworny dostawca. 


Ogłoszenie. 


Zawiadamia się P. T. Ozłonków Towarzystwa Zaliczkowego w Kołaczycach, że 


Walne Zgromadzenie 
Członków Stowarzyszenia, odbędzie się 21. stycznia 1900 o godz. 2 po południu 
w biurze Towarzystwa. 
Porządek dzienny: 

1 Odczytanie protozołu z ostatuiego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899. 

3. Mimosck komisyi rewizyjnej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z 
czynności i rachunków za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1899. 

4. Rozdział zysku. 

5. wi jednego Członka Dyrekcyi i tegoź zastępcy. 

6. Wybór Rady Nadzorczej. 

7. Wni ski Członków. 

Kołaczyce, dnia 2. stycznia 1900. 
Prezes Rady Nadzorczej S. Neuman. 


© K. Dyrekcy2 
L. 176523 1500. 


~Glsi państwawej w Stasislawo wie. 
(224 1—2) 


Rozpisanie ofert. 


W drodze konkursu zostaną oddane do wykonania następujące budowy na stacyi Miku- 
lińce - Strusów przy szlaku kolejowym „Tarnopol - Kopyczyńce* a mianowicie : 

1) rozszerzenie istniejącego magazynu towarowego ; 

2) przedłużenie istniejącej ładowni; 

8) budowa murowanej ładowni dla. nierogacizny ; 

4) budowa placu dojszdowego. 

NE 8 kosztorysowa wszystkich powyżej wymienionych budowli wynosi w przybliżeniu 
12.000 

Rozpoczęcie budowy winno nastąpić z wiosną b. r. 

Termin zupełnego wykończenia i oddania do użytku powyższych budowli wyznacza się 
na dzień 1. września 1900 roku. 

Bliższe warunki dotyczące ofert, odnośne plany i opisy projektowanych budowli mogą 
być przejrzane w godzinach urzędowych w biurze technicznem dla utrzymania i budowy 
kolei w gmachu e. K. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie gdzie również na żądanie 
odpowiednich wyjaśnień i wzorów ofert się udzieli. 

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty Wraz z pokwitowaniem złożonego 
w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie zakładu w kwocie 600 K., opa- 
trzone napisem „Oferta na rozszerzenie stacyi Mikulińce-Strusów* wiane być wniesione 
najdalej do 27. stycznia b. r. 12 godz. w południe (czas miejscowy) do protokołu poda- 
wczego e. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie. 

Otwarcie ofert odbędzie się tegoż samego dnia o godzinie 8 południu (czas miejscowy) 
w biurze e. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie. 

Wreszcie zwraca się szczególniej uwagę na warunek, że tylko takich oferentów uwzglę- 
dniać się będzie, którzy tak eo do stosunków finansowych, jakoteż pod względem techni- 
cznego uzdolnienia wszelką dadzą rekojmię, iż przyjętemu zobowiązaniu podołać potrafią. 

Oferty nie zaopatrzone w wymagane załączniki, lub wniesione bez złożenia przepisa- 
nego zakładu, wreszcie nie odpowiadające w zupełności lub w części zasadniczym wymogom, 
nie będą uwzględnione. 

Stanisławów, w styczniu 1900. 


„k. Dyrekcya kolei państwowej. 


i wyżej! — 12 metrów — 
wysyłka franco oclona! 
Próbki na żądanie do wy- 
boru, tak z czarnych, bia- 
łych jak i kolorowych je- 
dwabi „Henneberga* na 
bluzki i suknie, od 45 ct. 
„do 14 zł. 65 ct. za metr. 
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Fabryka i skład powozów 
E. MM ichalsk i 


we Lwo*ie, ulica św. Michała 1. 6 
wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju 
[4 . é 
powozy, wózki, tarantasy i sanie 
Wyroby czysto krajowe sprzedaje pod gwarancyą 
Przyimuie wsz lk: reperacye i odnowienia powozów po umiar kowanych 
cenach i wykonuj» w jak najkrót zym czasiu 


Fzbryka ts ARIE Zastala na wystawia krajowej w= Lwowie 1894 
najwyższą ragrada dyplomem honorowym. 


AAAA )2300000036203056 )GOGOG9G666 - 


C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie. I 
L. 66.906;3 1899. 
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(223 1—2) 


Rozpisanie ofert. 


W drodze konkursu zostanie oddane do wykonania rozszerzenie budynku głównego na 
stacyi w Wygnance przy szlaku kolejowym „Stanisławów-Husiatyn*. 

Cena kosztorysowa powyższej budowy wynosi w przybliżeniu 12.000 koron. 

Rozpoczęcie budowy winno nastąpić z wiosną b. r. 

Termin zupełnego wykończenia i oddania do użytku rozszerzonego budynku głównego 
wyznacza się na dzień l. września 1900 roku. 

Bliższe WA zę ofert, 


s JAR Pa 


avow, w styczniu 1900. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowej. 


12 


Drobne ogłoszenia 
oś wyrazu pełitem 1'/, centa, tłustym 
petitem 2 centy 


achlarze || Pojutrze już ciącnia mia? 
e A Jutrze już ciaągnienie ! 
PCIE). il Z gazy, koronek, piór strusich i 

(ao —V najlepiej i najtaniej do nabycie | fantazyjne w olbrzymim wyborze jg A Ey || 00 000 

a CIE "Schustera, Lwow, ulic począwszy od 1.50 do 75 zł. | a wygrana å d T E N 
Kopernika 1. 5. i ia Loara F r, SY M 4 i ń 

AŻ) dowa z caworgiem drobnych dzieci rosi Górski 1 Nzydłowski | A 2a ; 20©.O©O©O LL) " 
s Lwów, plac Maryacki 8$. | óre po odciągnięciu 20:,, gotówką zostają wypłacone, zostają 
— Jeszcze w 5 -ciu ciągnieniach 
I 
| 
| 
| 


w o pomoc. Gramatyka, ul. Łyczakowsia 22. | 
Meble żelazne, jak ać a. po zł. 5.50, | (róg Hetmańskiej). à i e al 3 | i 
żóżka z bokami orzechowo łakierowane po zł. RR SCO TTYŻ = l ki ej o b r 9 c 7, y m 7 ej 
GEE = Pm pt O GE zp p 
Loteryi : 


na korzyść Towarzystwa poliklinicznego (szpitala) wylosowanych i gra każdy los jeszcze 


Piotr Chrząstowski 
hendef żelszny wa rowie. mire Eapiiu sy I 


af wo EM E ie, we wszystkich 5-ciu ciągnieniach bez dopłaty. 


ga Sep Mnatowicza ję] "zee" Ba" 16. Stycznia 1900. wg 
| 


Zmiana lokalu. 


a PADZIE 


1 | Losy tylko po P 1 Koronie "WE otrzymać można w biu- 

z ulicy Kopernika został Bli rze loteryjnem I. Spiegelgasse 13 i we Lwowie u firm: Kitz i Stof, dom ban- 
| kowy; M. Klarfeld, dom bankowy; Karmann i Feigenmann, kantor wymiany ; 

i Samuely i Landau, dom bankowy; August Schellenberg i Syn, dom bankowy ; 

Ę Sokal i Lilien, dom bankowy; M. Jonasz, dom bankowy; M. Feigenbaum, dom 

bankowy, Lwów, ul. Kilińskiego 2 i Gustaw Max. 


przeniesiony do 


| wiasnego domu zam SE I EEUE EL R AA EET E AET TE WSM 


m, Me f 0” 7 |: "z 
al. Sykstuską I. 25. 


(Przystanek kolei eleztrycznej) 


| Handel kaw 7 i herbaty chińsko-rossyjskiej 
ABMONOA BIEDLA 
we Lwowie, place Maryacki 10 


poleca 540 poleca najlepsze gatunki 


Xx Y 
Herbatę o smaku czystym i aromatycznym, któr 


zbioru majowe go rozsyła franko opłacone do każdej stacy 
e poaztowoj, 4/4 kilogr. w woreczku: 


DRUKARNIE (M. > Wkauczukowe 


zk 


| | 
a | 


PEEP DATĘ V PZA AT A BOA ZIS ZY UD O DAKE WA RAA CZE DP W 


zap i poleca è Y1), kilo Con Ł 1.60 i 

= FVO {T ] G R ie go . . . . . . . Zł. 1.80, Portorico . . -. . zł. 9.— kl. —.90 
A. KRZYSZTOFOWICZ Makaty — Gobeliny, im; mea e o "* „je, AB 
k z n . . . . n e,— A, . > n — » ,— 
Lwów, plac Halicki 2. Parawany — Ekramy | » artów czak „ M „ga przednia . . „1040 7, 104 
TEŻ i "28 Radą A 5 elange de Lond. . . . „ 4— „  gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08 
Dywany Materye na meble — Szaliki — Futra pod nogi. $ n  Wysiewki herbaciane. . „ 1.30]  „ perłowa . . „1078 ? 108 
Firanki — Port yery — Choduiki. j R w 8 „  Wysiewki herbaciane naj- | Mocca arabska arom  „ 10.75 „ 1.08 
Karor Ośny mine Poduszki — Meszty tureckiej lepsze . l: i: * 7, + .1:60| Jawa złoła . . . . „1008 „ 1.08 

i i SANY. l ee EOB "W PSTN TEORII" Opakowania nie liczy się. Zamówienia zprowineyi wysyła się odwrotną posztą. 
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| e 44 5 a à : ` [2 7 z a :. a z . 
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za iu uns: - A. z tu Zasagą Bolesław Prus zaś pisze specyalnie „Tygodnika* większy ; z 2 (0 
65, 96. kieneo wjiosi jaj oj le i pektuzijaa utwór powieściowy p. È: O obecnych stosunkach chłopów polskich w Paranie 
U 7 ren] va le]; mowią 4 dj bo y i 
5 29 a a nakłada 5 Gra y k Ri. A a w A NE 2 W tym oelu wydelegowaliśmy znanego powieściopisar.a i 
A Przechodząc tersz Go materyałów, jakie w roku, zg : $ publicystę, Artura Gruszeekiego, który wyjechał do Brazylii, by 
1900 w „łygodniku* drukować zamierzamy, wymieni: „Nadto posiadamy w tece pierwszy a nieznany utwór Nar= tam przejrzeć się własnemi oczyma życiu chłopa polskiego na tle 
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H 1 E ki A Zabytkach i pałacach warszawskich, „nisława Ressowskiego, Selima, Kazimierza Tetmajera i innych. 
enryxa PIONKIOWICZA (znany historyk Aleksander Rembowski dał nam dwie prace z` W dzisie artystycznymi, o którego podniesienie 
j bez żadnej dopłaty. „dziejów dawnej Polski: „ustawiczne czynimy starania, damy szereg reprodukcyi najznako- 
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i pe a a a. a a E 4-402 oraz vás i sztuki polskiej, będziemy wydawali NUMERA SPECYALNE, 
uiwerów lileratury polsziej. f A TANISŁAW LESZCZYŃSKI." poświęcone w całości jednemu artyście, jak to zrobiliśmy w roku 
) W sedatku typodniowyim sajemy przekłady naj- „S Oba studya NA illastrowane. 1899. W tece posiadamy materyały literackie i artystyczne do od- 
opszych powycści zegraniczozch Maryan Dubieeki, napisat da na zai p m o E e Te 
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4 m RO A W We b A, ZH „MATKA WARNEŃCZYKA.“ (wieza, Leona Wyczółkowskiego, Franciszka Žmurki i w. i. 
Si |  „lygodnisu” pędzie nadal prowadzony w tych ssmyc f Qbok tych prac posiadamy w tece studyum znanego psy- t Postanowiliśmy także zwiększyć liczbę reprodukcyi KOLO- 
+ Pf eo dotychczas rozmiarach. |= | (ehologa Juliana Ochorowicza, który w swojej paraleli histo- ROWYCH, zarówno w samym tekście „Tygodnika* jak i w do- 

4 Prócz «sgznislej epopsi historycznej ryczno-psychologiczzej p. t.: datkach nadzwyczajnych. 
t H. Sienkiewicza p. t. ? „SŁOWIANIE i GERMANIE“ e a e a a 
| ` rzuca ciekawe światło na czynniki wewnętrzne odwiecznego Za- maa 
Krzyżacy, , targu jego pomiędzy A słowiańską = germańską, żatargu, | „Rok żołnierza.* 
; T u $ ki ; «ktory dzisiaj zaostrzył się tak silnie w Niemczech i Austryi.! Prawdui dob zł r ika bedzie nie- 
którą auto RZA nkonoz 7 nik ada í a ę a | rawdziwą ozdobą naszego przyszłego rocznika będzie nie 
O ac oz: gość roku przyszłym, posiadamy i Sidran win | iR pomimo dziejowego tła, jest pracą (znany dotychczas u nas cykl obrazów JULIUSZA K SAKA, 
cc MU e KA „illastrujących historyę tak świetnie zapisanej w dziejach naszego 
„AWADZENIE f W dziale literacko-historyeznym studywn autora „Dziejów :piśmiennietwa rodziny Fredrów. Niezależnie od tego postaramy 
Boleslav» Prusa, z illustracyami Jana Holewińskiego. literatury polskiej,“ Piotra Chmielowskiego, p. t: ,się o powiększenie i ulepszenie działu illustracyi chwili bieżącej. 
Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bnkowiną przyjmują : 
Główna Ekspedycya „Tygodnika illustrowanego* we Lwowie Pasaż Hausmana 1. 9. 


oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika illustrowanego* razem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza: 
we Lwowie: kwartalnie 8 złr. 60 ct., półrecznie 7 złr. 20 ct., rocznie 14 złr. 40 ct. — w Galisyi i Bukowinie wraz z przesyłką pocztową: kwartalnie 8 złr. 75 ct., 
półroeznie 7 złr. 50 et, rocznie 15 złr. — et. 
Pragnacj otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 20 et. t. j. kwartalnie za 3 tomy 60 ct., półrocznie za 6 tomów 
1 zir. 20 ct, rocznie za 12 tomów 2 złr. 40 ct., którą to należyteść prosimy nadesłać nam wraz z prenumeratą. 
Pierwszych 12 tomów Sienkiewicza, z roku ubiegłego, zawierających: „Szkice węglem“, „Stary sługa", „Hania“, „Janko musykant*, „Listy z Ameryki", „Z puszczy Białowieskiej", „Bez dogmatu“. 
„Jamioł”, „Organista z Ponikłyć, „Listy z Rzymu, Weneeyi, Paryża“, „Komedya z pomyłek*, „Sachem*, mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą złr. 6:50, w oprawie złr, 890 za 12 tomów, 
Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika“ można nabywać w cenie 1 złr. 90 ct, na przesyłkę i opakowanie okiadki dołączyć należy 20 et. 
Nowi prenumerstorowie otrzymać mogą poczatek powieści Sienkiewicza „„ARZYŻACY** do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 złr. 50 et. JA 
gS Numera ckazowe i prospekta wysyła gratis: Główna Ekspedyoya „TYGODNIKA we Lwowie: Pasaż Hausmana 1. 9. "Z 3 
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Z druksra: W’, Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom SŚchellenbergowej Telefon ar. 257. (Żarządes Wł. J. Weber). Papier fsbryki papieru J. Fialkowskich. 


